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Budowa i zmiany Finanse na plusie
W powiecie chodzieskim nie brakuje atrakcji
dla turystów (na zdjęciu – przystań na Je-
ziorze Miejskim). To rzadki przypadek, że bo-
gata infrastruktura i ukształtowanie terenu
dają możliwość aktywnego spędzania czasu na
nartach zarówno na stoku, jak i na wodzie…
Czym jeszcze charakteryzuje się obszar na-
zywany Szwajcarią Chodzieską?

Od powiatu chodzieskiego właśnie, w ko-
lejności alfabetycznej, rozpoczynamy na na-
szych łamach prezentacje wszystkich wielko-
polskich powiatów. Mamy nadzieję, że dzięki
temu umożliwimy czytelnikom jeszcze lepsze
poznanie naszego regionu. >> strona 7 FO
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Samorząd województwa kontynuuje prace
związane z budową nowego szpitala pedia-
trycznego w Poznaniu. Po otwarciu ofert
w ogłoszonym przez spółkę Szpitale Wielko-
polski przetargu okazało się, że o kontrakt na
zaprojektowanie Wielkopolskiego Centrum
Zdrowia Dziecka rywalizuje sześć firm.

Od czerwca prezes Szpitali Wielkopolski
Izabela Grzybowska kieruje też Specjali-
stycznym Zespołem Opieki Zdrowotnej nad
Matką i Dzieckiem przy ulicy Krysiewicza
w Poznaniu. Zarząd województwa postanowił
bowiem odwołać Jacka Profaskę, dotychcza-
sowego dyrektora szpitala. >> strona 3

Zarząd województwa otrzymał absolutorium
za realizację ubiegłorocznego budżetu. Za ta-
kim rozstrzygnięciem byli radni koalicji i nie-
zależni; opozycja była przeciw lub wstrzymała
się od głosu.

Po podsumowaniu roku okazało się, że
wojewódzkie finanse są na plusie, bo wpły-
wy podatkowe z PIT oraz CIT były znacz-
nie wyższe od zaplanowanych.

Debata absolutoryjna podczas majowej se-
sji była też tradycyjnie okazją do wyrażenia
przez zasiadające w sejmiku ugrupowania po-
litycznych ocen działań rządzącej regionem ko-
alicji PO-PSL. >> strona 4

Zagrożenia
w melioracji
Radni podczas majowej sesji
przyjęli stanowisko, w któ-
rym wskazują na zagroże-
nia wynikające z rozwiązań
zawartych w zaproponowanej
przez ministra środowiska
nowelizacji ustawy Prawo
Wodne. >> strona 4

Posłuchają
orzeczeń
Sejmik przyjął stanowisko,
w którym deklaruje, że or-
gany województwa będą sto-
sować się do orzeczeń Try-
bunału Konstytucyjnego, ta-
kże tych nieopublikowanych.
PiS chce jednak, by wojewo-
da uznał nieważność tej
uchwały. >> strona 5

Będą drogi
W Wielkopolsce podpisano
pierwsze umowy na inwe-
stycje drogowe współfinan-
sowane z pieniędzy unijnych
w ramach WRPO 2014+.
Gdzie wkrótce rozpoczną się
prace? >> strona 6

Fach kata
Gdzie i jak pracował pozna-
ński kat? Co się zdarzyło w
wielkopolskim Salem? Dziś
w naszym cyklu „co za hi-
storia” o ponurej sprawie-
dliwości w dawnych wie-
kach. >> strona 10

Inna strona
samorządu
Słynę z łagodności – deklaruje
Zbigniew Czerwiński. O łyd-
kach Ryszarda Grobelnego.
Czy wicemarszałkowie mają
szanse na kapelusze kardy-
nalskie? Co robią „Wojtki”
na torach? >> strona 16

Nasze powiaty

Jesteśmy jedynym woje-
wództwem w kraju, któ-
re jest członkiem założy-

cielem spółdzielni socjalnych
(w Poznaniu i Starej Łubian-
ce). Nasze rozwiązania pod-
patrują samorządowcy z in-
nych regionów kraju.

– Mamy 160 spółdzielni so-
cjalnych, 80 warsztatów tera-
pii zajęciowej, 9 zakładów ak-
tywności zawodowej, 25 cen-
trów integracji społecznej
i blisko 300 organizacji poza-
rządowych zajmujących się tą
tematyką – wylicza Aleksan-
dra Kowalska, dyrektor Re-
gionalnego Ośrodka Polityki
Społecznej w Poznaniu.

Świnki skarbonki, świecz-
niki, aniołki, renifery i ptasz-
ki dekoracyjne, bajkowe słonie
i krasnale – to produkty ce-
ramiki użytkowej, powstające
w spółdzielni socjalnej „Rów-
ne Szanse” z Gajewa w gminie
Czarnków. Skąd ten pomysł?
Już dawno temu pracownicy
warsztatów terapii zajęciowej
w tej podczarnkowskiej wsi
marzyli o tym, żeby zaktywi-
zować poprzez pracę swoich
podopiecznych. W systemie
rehabilitacji społecznej i za-
wodowej osób niepełnospraw-
nych intelektualnie kluczową
rolę odgrywają bowiem wła-
śnie WTZ. Dopiero później,
by ułatwić proces przygoto-
wania ich do pracy zawodowej
i usamodzielnienia się, two-
rzone są spółdzielnie socjalne.

– Uczestnicy warsztatów
terapii zajęciowej mają moż-
liwość nauki i współpracy
w środowisku quasi-bizneso-
wym, funkcjonowania w ze-
spole, organizacji pracy, roz-
wijania kompetencji zawodo-
wych – podkreśla członek za-

rządu województwa Marzena
Wodzińska.

Dotąd WTZ nie miały od-
powiedniego zaplecza tech-
nicznego ani finansów, by za-
inwestować w sprzęt, który po-
zwoliłby stworzyć miejsca pra-
cy. Dlatego też kilka lat temu
w ROPS opracowano specjal-
ny program (dofinansowany
przez UE) aktywizujący za-
wodowo uczestników warsz-
tatów, którzy po przeszkoleniu
podejmują pracę w spółdziel-
ni socjalnej.

Oferta spółdzielni czy cen-
trów integracji społecznej nie
jest jednak skierowana wy-
łącznie do osób niepełno-

sprawnych. Na przykład „Po-
znanianka” (utworzona we
współpracy samorządu woje-
wództwa z miastem Poznań)
umożliwia pracę osobom, któ-
re są zadłużone i zagrożone
eksmisją ze względu na zale-
głości czynszowe. 70 procent
ich wynagrodzenia za pracę
w spółdzielni wpływa na ich
prywatne konta, a 30 proc. jest
przekazywane na konto wie-
rzycieli.

Ten innowacyjny przykład
polityki społecznej to rozwią-
zanie, które obserwują samo-
rządowcy w całym kraju. Oso-
by w trudnej sytuacji życiowej
mogą bowiem wyjść z pętli za-

dłużenia, wziąć sprawy w swo-
je ręce i zmienić dotychczaso-
we życie. Opiekując się ziele-
nią, sprzątając, wykonując
drobne prace remontowo-bu-
dowlane mogą wyjść na „ży-
ciową prostą”.

Jeśli pomysł urzędników,
by osobom w trudnej sytuacji
dać przysłowiową wędkę za-
miast ryby, sprawdzi się
i przyniesie oczekiwane efek-
ty, znajdzie zapewne swoich
naśladowców.

„Stara Łubianka” to jeszcze
inny przykład na utworzenie
spółdzielni, niekoniecznie
związanej z WTZ. Powstała
(dzięki współpracy samorządu

województwa, powiatu pil-
skiego i gminy Szydłowo) przy
wojewódzkiej placówce edu-
kacyjnej, tj. w Zespole Szkół
Ponadgimnazjalnych w Starej
Łubiance.

Spółdzielcy na zlecenie
sprzątają szkolne obiekty, pro-
wadzą kuchnię i stołówkę,
dbają o zieleń i otoczenie, za-
pewniają ochronę mienia. Do-
datkowo prowadzą uprawy
ekologiczno-edukacyjne i usłu-
gi cateringowe, a od 1 wrze-
śnia 2015 r. pracownicy „Sta-
rej Łubianki” obsługują kan-
tynę w Urzędzie Marszał-
kowskim w Poznaniu.

>> strony 8-9

Wyjść na życiową prostą
Wielkopolska jest liderem we wdrażaniu działań związanych z ekonomią społeczną.

Od 1 września 2015 r. pracownicy spółdzielni „Stara Łubianka” obsługują kantynę w Urzędzie Marszałkowskim w Poznaniu.
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Artur Boiñski

na wstêpie

Wędkowanie
i oswajanie

Poruszając temat funkcjonowania spółdzielni socjalnych,
trudno uciec od może nieco banalnego skojarzenia ze znaną
prawdą, że potrzebującemu lepiej dać wędkę niż rybę.
Zwłaszcza gdy przy tej okazji skutecznie nauczymy go
posługiwać się wręczonym prezentem. Tak właśnie odbieram
działania samorządu województwa i podległych mu
jednostek, pozwalające wspierać tworzenie miejsc pracy dla
osób, które z różnych powodów normalnie miałyby problem
ze znalezieniem zatrudnienia.
Ale przychodzi też jeszcze jedna refleksja, dotycząca zarówno
wspomnianego tematu tego numeru, jak i opisywanych
również w tym wydaniu działań związanych
z „odczarowywaniem” tematu adopcji. Wspólnym
mianownikiem dla obu tych zagadnień jest oswajanie z nimi
nas wszystkich. Byśmy rodzicielstwo adopcyjne traktowali jak
każde inne, a po produkty i usługi spółdzielni socjalnych
sięgali po prostu dlatego, że są naprawdę dobre – jak choćby
opisywane przez nas pyszności proponowane przez
spółdzielców ze „Starej Łubianki”. �

Animator kultury i harce-
rze to osoby uhonorowane
w ostatnich dniach naj-
wyższymi regionalnymi
odznaczeniami.

Benefis Lechosława Ochoc-
kiego, związany z 50-leciem
jego działalności zawodowej,
odbył się 3 czerwca w Kaliszu.
Znaczna część jego pracy zwią-
zana była z podległymi samo-
rządowi województwa kali-
skimi placówkami – przede
wszystkim Centrum Kultury
i Sztuki (którego był pierw-
szym dyrektorem), ale też
Muzeum Okręgowym Ziemi
Kaliskiej. Wśród gratulują-
cych jubilatowi gości był też
wicemarszałek Krzysztof Gra-

bowski, który wręczył Lecho-
sławowi Ochockiemu odznakę
honorową „Za zasługi dla wo-
jewództwa wielkopolskiego”.

Takie same wyróżnienia
zostały przekazane phm. Ka-
tarzynie Grążce, hm. Pawło-
wi Napieralskiemu, hm. Alek-
sandrowi Sekulskiemu oraz
hm. Marii Urban. Odznaki
– za szczególny wkład w pra-
cę społeczną na rzecz Związ-
ku Harcerstwa Polskiego oraz
szerzenie postaw patriotycz-
nych wśród mieszkańców
Wielkopolski – wręczył dru-
hom marszałek Marek Woź-
niak podczas harcerskiej
zbiórki, która odbyła się 28
maja w Poznaniu. ABO

Zasłużyli się województwu

Choć na dobre dopiero roz-
kręca się wydawanie unij-
nych pieniędzy na lata
2014-2020, to trwają już
przymiarki do kształtu po-
lityki spójności w następnej
perspektywie finansowej.

W sposób naturalny jednym
z najbardziej zainteresowa-
nych tą debatą organów jest
Komitet Regionów. 31 maja
w Amsterdamie odbyło się po-
siedzenie jego komisji COTER,
podczas którego dyskutowano
nad projektem opinii KR na te-
mat założeń tej polityki po
2020 roku.

Uczestnicy spotkania, w tym
marszałek Marek Woźniak,
podkreślali, że przyszłość poli-
tyki spójności jest nierozerwal-
nie związana z przyszłością
Unii Europejskiej jako całości,
stanowiąc jeden z filarów inte-
gracji naszego kontynentu. ABO

Jaka polityka
spójności?

W maju gościł w naszym re-
gionie potomek Alana Tu-
ringa – „ojca informatyki”,
który, m.in. bazując na pol-
skich doświadczeniach,
przyczynił się do złamania
w czasie II wojny światowej
kodów Enigmy.

Bratanek brytyjskiego ma-
tematyka, sir Dermot Turing,
przyjechał na zaproszenie Wy-
działu Matematyki UAM oraz
Urzędu Miasta Poznania, przy
współpracy z samorządem wo-
jewództwa.

Jednym z głównych ele-
mentów wizyty było oddanie
hołdu polskim kryptologom:
Henrykowi Zygalskiemu, Ma-
rianowi Rejewskiemu oraz Je-
rzemu Różyckiemu. Przypo-
mnijmy, że to związani z Po-
znaniem matematycy dokona-
li rewolucji, łamiąc kod nie-
mieckiej maszyny szyfrującej

Enigma i przekazując tę wie-
dzę Brytyjczykom oraz Fran-
cuzom, co stało się skutecznym
orężem walki aliantów w II
wojnie światowej. Brytyjski
gość, w towarzystwie samo-
rządowców i naukowców, złożył
kwiaty przy poznańskim po-
mniku poświęconym dokona-
niom naszych matematyków.

Podczas pobytu w Wielko-
polsce (w dniach 22-25 maja)
sir Turing wygłosił też dwa
wykłady poświęcone swoje-
mu wujowi, spotkał się też
z zespołem roboczym do spraw
budowy muzeum Enigmy, od-
wiedził grób płk. Maksymi-
liana Ciężkiego w Szamotu-
łach. ABO

Turing w Wielkopolsce

Wicemarszałek Wojciech Jankowiak, sir Dermot Turing i pre-
zydent Poznania Jacek Jaśkowiak przy pomniku poznańskich
pogromców Enigmy.
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Co zmieniło się na waż-
nych stanowiskach w sa-
morządzie województwa
i podległych mu placów-
kach?

Iwona Pasińska, wygrywa-
jąc ogłoszony konkurs, zosta-
ła przez zarząd wojewódz-
twa powołana na stanowisko
dyrektora Polskiego Teatru
Tańca – Baletu Poznańskiego
na 4 sezony artystyczne: od
września 2016 r. do sierpnia
2020 r. Z kolei Joannie No-
wak, od 2013 r. dyrektor Te-
atru im. Aleksandra Fredry
w Gnieźnie, zarząd przedłużył
kontrakt na kolejne pięć se-
zonów, czyli do sierpnia 2021
roku.

O roszadach na dyrektor-
skich stanowiskach w szpi-
talach piszemy osobno na
stronie 3.

Do kilku zmian doszło też
w samym Urzędzie Marszał-

kowskim. Od 23 maja dyrek-
torem Departamentu Zdrowia
jest Maciej Sytek – wcześniej
zastępca dyrektora Departa-
mentu Wdrażania Programu
Regionalnego UMWW.

W porównaniu z ostatnią
naszą publikacją dotyczącą
struktury UMWW nastąpiły
też inne korekty: Anna Grzy-
misławska nie jest już dy-
rektorem Departamentu Or-
ganizacyjnego i Kadr, a Jerzy
Gładysiak – szefem Biura
Nadzoru Inwestycyjnego.

Z kolei od kwietnia do-
tychczasowy Departament
Geodezji, Kartografii i Go-
spodarki Mieniem UMWW
został podzielony na: Depar-
tament Gospodarki Mieniem
(jego szefową pozostała Iza-
bela Witkiewicz) oraz Biuro
Geodety Województwa (na
którego czele stoi Piotr Li-
berski). ABO

Dyrektorskie zmiany

Nagroda „Izabella” jest
wyrazem uznania dla
najważniejszych wy-

darzeń muzealnych roku
w całej Wielkopolsce oraz ich
twórców. Wyróżnienie jest ho-
norowe, a laureaci otrzymują
statuetki zaprojektowane
przez rzeźbiarza Kazimierza
Rafalika. Od 2010 r. wyda-
rzenie organizuje Fundacja
Muzeów Wielkopolskich we
współpracy z Urzędem Mar-
szałkowskim w Poznaniu. Od
początku przedsięwzięciu pa-
tronuje marszałek woje-
wództwa Marek Woźniak,
który, wspólnie z prezesem
fundacji Janem Maćkowia-
kiem (dyrektorem Muzeum
Rolnictwa i Przemysłu Rolno-
-Spożywczego w Szreniawie),
wręczył laureatom w Gnieź-
nie nagrody.

Przypomnijmy, że wyróż-
nienia w ramach konkursu
przyznawane są w czterech
kategoriach: działalność wy-

stawiennicza, działalność edu-
kacyjna, promocyjna i mar-
ketingowa, działalność na-
ukowa i wydawnicza oraz
konserwacja, ochrona dzie-
dzictwa kultury, inwestycje.

W działalności edukacyj-
nej, promocyjnej i marketin-
gowej zwyciężyło muzeum
Martyrologiczne w Żabiko-
wie – za projekt „Z archiwum
Muzeów w Chełmnie nad Ne-
rem i Żabikowie. Niemiecki
obóz zagłady Kulmhof. Ma-
teriały dydaktyczne dla na-
uczycieli. Tom I – projekt
edukacyjny”.

Z kolei „Izabellę” i pierwsze
miejsce za działalność na-
ukową i wydawniczą otrzy-
mało muzeum ze Szreniawy,
które w 2015 roku zaprezen-
towało „Atlas niematerialne-
go dziedzictwa kulturowego
wsi wielkopolskiej – 8 to-
mów”. Kierownikiem projek-
tu był dr Wojciech Mielew-
czyk.

Podległe samorządowi wo-
jewództwa placówki zdobyły
też inne nagrody. Trzecie
miejsce za działalność wy-
stawienniczą „Dawna wy-
twórczość na ziemiach pol-
skich – wystawa czasowa”
przypadło MPPP w Gnieźnie,
które uhonorowano też drugą
nagrodą w działalności edu-
kacyjnej, promocyjnej i mar-
ketingowej (za projekt edu-
kacyjno-wydawniczy „Szla-
kiem nieistniejących zabyt-
ków”). Wyróżnienie w tej ka-
tegorii zdobyło ponadto Mu-
zeum Pierwszych Piastów
na Lednicy, oddział Wielko-
polski Park Etnograficzny
w Dziekanowicach, które
przygotowało projekt eduka-
cyjny „Obóz ćwiczebny wojsk
wielkopolskich”.

„Almanach A.D. MMXVI.
Na 1050. rocznicę Chrztu Pol-
ski 966-2016”, autorstwa An-
drzeja M. Wyrwy (dyrektora
MPPP na Lednicy) oraz „Ko-

respondencja w materiach ob-
raz kraju i narodu polskiego
rozjaśniających 1807” (autor-
stwa Mariana Skrzypka i Jó-
zefa Olejniczaka z Muzeum
Okręgowego im. Stanisława
Staszica w Pile) otrzymały
trzecią nagrodę za działal-
ność naukową i wydawniczą.
Wyróżnienia w tej kategorii
zdobyły też dwie inne samo-
rządowe placówki: Muzeum
Okręgowe w Koninie (projekt
filmowy „Harcerzem zawsze.
Polska organizacja harcer-
ska. Niepokorni i Niezależni”,
autorstwa Andrzeja Mosia)
oraz MPP w Gnieźnie (za
„Rocznik Muzeum Początków
Państwa Polskiego w Gnieź-
nie” – T. 1/2015, redaktor na-
czelny tomu: Tomasz Sawicki).

Dyplomy honorowe za wy-
bitne zasługi dla muzealnic-
twa wielkopolskiego przy-
znano zmarłym w 2014 r. Zbi-
gniewowi Torońskiemu oraz
Tadeuszowi Osyrze. RAK

Nagrody dla muzeów
23 maja w Muzeum Początków Państwa Polskiego w Gnieźnie
wyróżniono laureatów tegorocznej edycji konkursu „Izabella”.

Ceremonia wręczenia nagród w konkursie „Izabella” odbyła się 23 maja w Muzeum Początków Państwa Polskiego w Gnieźnie.
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O rolnictwie i recyklingu
rozmawiano przy okazji
wizyty w Wielkopolsce dr
Beatrix Tappeser, heskiej
sekretarz stanu ds. ochro-
ny środowiska.

– W Niemczech nie ma od-
padów. Są surowce. My rów-
nież będziemy dążyć do ta-
kich rozwiązań – podkreślała
członek zarządu województwa
Marzena Wodzińska, która
1 czerwca podejmowała dele-
gację w siedzibie UMWW
w Poznaniu.

– Poważny problem stano-
wią opakowania plastikowe
i ich zwrot od konsumentów do
producentów – zauważyła z ko-
lei Beatrix Tappeser. – W He-
sji prowadzimy gospodarkę od-
padami w taki sposób, aby ich
unikać lub wykorzystywać da-
lej, a w ostateczności – spalać.
Coraz więcej kompostujemy
też odpadów zielonych i ku-
chennych.

Zmniejszeniu ilości śmieci
i wykorzystywaniu ich jako

surowiec poświęcone były
warsztaty, które zorganizowa-
no w spalarni w Koninie. Pod-
czas rozmów pojawiły się też
koncepcje dotyczące m.in. utwo-
rzenia szkół ekologicznych, do-
kształcania nauczycieli, współ-
pracy parków krajobrazowych.

2 czerwca na zaproszenie
wicemarszałka Krzysztofa Gra-
bowskiego niemiecka delegacja
gościła w powiecie słupeckim,
gdzie zaprezentowano wielko-
polskie doświadczenia w ob-
szarze rolnictwa, tworzenia
marki produktów regional-
nych, współpracę z producen-
tami i lokalnymi grupami dzia-
łania.

Z gminą Powidz i LGD Sto-
warzyszenie „Unia Nadwar-
ciańska” uzgodniono podjęcie
współpracy w zakresie imprez
wystawienniczych przemysłu
rolno-spożywczego, wymiany
grup folklorystycznych, warsz-
tatów dla młodych rolników,
promocji produktów regional-
nych. RAK

Surowce zamiast odpadów
Ruszyła trzecia już odsłona
kampanii „Uzależnia mnie
tylko sport”.

Ta edycja uznanej już akcji,
która promuje zdrowy i ro-
dzinny tryb życia oraz prze-
strzega przed uzależnienia-
mi, trwa od 28 maja do 26
czerwca.

Tym razem z zaproszenia
samorządu województwa sko-
rzystało 15 wielkopolskich
gmin (od 2 do 4 z pięciu sub-
regionów). We wszystkich
z nich podczas wiosennych
weekendów odbywają się im-
prezy plenerowe. W programie
zaplanowano: sztafety rodzin-
ne, konkursy wiedzy o uza-
leżnieniach, dyżury prawni-
ków, psychologów i specjali-
stów do spraw uzależnień.

– To cenna akcja, promują-
ca profilaktykę uzależnień oraz
zachęcająca mieszkańców re-
gionu do aktywności fizycznej,
będącej alternatywą dla uży-
wek – tłumaczy Leszek Woj-
tasiak z zarządu województwa.

– Ważnym aspektem kampa-
nii jest również zwiększanie
wśród młodzieży świadomo-
ści szkód, jakie powoduje uży-
wanie alkoholu i innych środ-
ków psychoaktywnych.

Z dwóch poprzednich edy-
cji kampanii wiadomo, że

tego typu spotkania w ple-
nerze cieszą się sporym po-
wodzeniem. Dość powiedzieć,
że do tej pory akcja zgroma-
dziła na starcie już ponad
6000 biegaczy. A w zmaga-
niach sportowych biorą
udział całe rodziny. W skład

drużyn wchodzą bowiem
dziecko (od przedszkolaka do
licealisty) oraz jego rodzic
bądź opiekun.

Harmonogram imprez do-
stępny jest na stronie inter-
netowej i profilu facebooko-
wym kampanii. ABO

Uzależnieni, ale tylko od sportu

Imprezy w ramach kampanii (jak w tym roku w Perzowie – na zdjęciu) gromadzą rzesze młod-
szych i starszych uczestników.
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Już 25 lat trwa formalna
polsko-niemiecka współ-
praca międzyregionalna.

Do obchodzonej w tym roku
25. rocznicy podpisania Trak-
tatu o dobrym sąsiedztwie
i przyjaznej współpracy po-
między Rzeczpospolitą Polską
i Republiką Federalną Nie-
miec nawiązywało spotkanie,
zorganizowane w Poczdamie.

W dniach 2-3 czerwca od-
było się tam XXVII posiedze-
nie Polsko-Niemieckiej Ko-
misji Międzyrządowej do
spraw Współpracy Regional-
nej i Przygranicznej. Wiel-
kopolskę, która ma wyjątko-
wo bogate doświadczenia do-
tyczące wspólnych przedsię-
wzięć z partnerami zza Odry,
reprezentował wicemarsza-
łek Wojciech Jankowiak. ABO

Ćwierć wieku
z Niemcami

Już po raz kolejny swoimi
doświadczeniami wymie-
nili się włodarze polskich
i chorwackich samorządów.

W dniach 10-13 maja w Du-
browniku odbyło się V Forum
Regionów Chorwacji i Polski,
zorganizowane przez Chor-
wacki Związek Żupanii oraz
Związek Województw Rzeczy-
pospolitej Polskiej. Wydarzeniu
towarzyszyło Chorwacko-Pol-
skie Forum Gospodarcze.

Wśród tematów obrad, w któ-
rych wzięli udział marszałek
Marek Woźniak i wicemarsza-
łek Wojciech Jankowiak, były
m.in.: rewitalizacja opuszczo-
nych obiektów przemysłowych
i gospodarczych, specjalne stre-
fy ekonomiczne, rola samo-
rządu regionalnego w rozwoju
sektora MSP. ABO

Regionalne forum

Samorząd województwa
kontynuuje prace zwią-
zane z budową nowego

szpitala pediatrycznego w Po-
znaniu. W kwietniu podległa
samorządowi spółka Szpitale
Wielkopolski (koordynująca
budowę nowej lecznicy) ogło-
siła przetarg na wykonanie
wielobranżowej dokumentacji
projektowej dla Wielkopol-
skiego Centrum Zdrowia
Dziecka.

6 czerwca kierująca spółką
Izabela Grzybowska poin-
formowała dziennikarzy, że
o kontrakt na zaprojektowa-
nie szpitala rywalizuje sześć
firm: pięć z Polski i biuro in-
żynierów z siedzibą we Fran-
cji. Wykonawcy za przygoto-
wanie projektu budowlane-
go, projektu koncepcyjnego
oraz programu funkcjonalno-
-użytkowego zaproponowali
ceny od 4,6 mln zł do niemal
6,9 mln zł. To znacznie mniej
niż zarezerwowana na ten
cel przez samorząd kwota 9,6
mln zł brutto.

Cena nie jest jednak jedy-
nym kryterium wyboru naj-
lepszej oferty. Komisja prze-
targowa, która ma zgodnie
z ustawą 60 dni na wyłonienie
wykonawcy, przyjrzy się też
innemu wskaźnikowi: termi-
nowi wykonania prac. Za
szybsze ich zakończenie przy-
znane będą bowiem dodatko-
we punkty w postępowaniu
przetargowym. A tutaj ofe-
renci mocno się różnią: fran-
cuska oferta nie zakłada skró-

cenia prac, dwukrotnie za-
proponowano 4 tygodnie, a ko-
lejnych trzech wykonawców
chce przyspieszyć (względem
terminu wymaganego przez
spółkę) odpowiednio o: 6,8
i 12 tygodni.

***
Z budową szpitala pedia-

trycznego związane są również
częściowo ostatnie zmiany na
stanowiskach dyrektorskich
w kilku podległych samorzą-
dowi regionu jednostkach służ-
by zdrowia. Zarząd woje-
wództwa postanowił bowiem
odwołać Jacka Profaskę, dy-
rektora Specjalistycznego Ze-
społu Opieki Zdrowotnej nad

Matką i Dzieckiem przy ulicy
Krysiewicza w Poznaniu.
Wśród podanych powodów
były m.in. brak zaangażowa-
nia w budowę nowej siedziby
szpitala dziecięcego oraz
ujemny wynik finansowy pla-
cówki w pierwszym kwartale
2016 r. Jacka Profaskę za-
stąpiła od 1 czerwca Izabela
Grzybowska, która łącząc tę
funkcję ze stanowiskiem pre-
zesa spółki Szpitale Wielko-
polski, ma sprawnie pokiero-
wać budową nowej lecznicy.

Z kolei zwolnione przez Iza-
belę Grzybowską stanowisko
szefa Szpitala Rehabilitacyj-
no-Kardiologicznego w Ko-

wanówku objął Jacek Łu-
komski, kierujący jednocze-
śnie Szpitalem Wojewódzkim
w Poznaniu.

Leszek Sobieski, dotąd dy-
rektor Departamentu Zdrowia
UMWW, przejął stery w Wo-
jewódzkim Szpitalu Zespolo-
nym w Koninie. Taką decyzję
zarząd województwa podjął,
ponieważ po konflikcie z za-
łogą dymisję złożył dotych-
czasowy dyrektor Łukasz Do-
lata.

Korekty, choć tylko formal-
ne, nastąpiły także w Lesznie,
gdzie – zgodnie z uchwałą
zarządu województwa za-
twierdzającą wyniki konkur-

su – 1 czerwca na stanowisko
dyrektora leszczyńskiego WSZ
powołano Tomasza Karmiń-
skiego, który wcześniej pełnił
te obowiązki.

***
Zdecydowanie najwięcej

emocji towarzyszy zmianom
w szpitalu dziecięcym.

Grupa pracowników tej
placówki demonstrowała po-
parcie dla odwołanego dy-
rektora podczas majowej se-
sji sejmiku, akcentując jego
dotychczasowe dokonania.
Wystąpił też sam Jacek Pro-
faska, nie zgadzając się ze
stawianymi mu zarzutami.
Decyzję zarządu tłumaczył
odpowiedzialny za służbę
zdrowia Leszek Wojtasiak,
wskazując przede wszystkim
na potrzebę koordynacji za-
rządzania obecnym szpita-
lem z nadzorem nad tworze-
niem nowej lecznicy, ale też
na kwestie związane z funk-
cjonowaniem oddziałów gi-
nekologicznych przy ul. Ja-
rochowskiego.

Sprawa będzie miała ciąg
dalszy. Na 10 czerwca zwoła-
no poświęcone jej posiedzenie
sejmikowej komisji zdrowia.
Z kolei radni PiS uważają, że
uchwała zarządu o odwołaniu
Profaski winna była zostać po-
przedzona zasięgnięciem opi-
nii rady społecznej szpitala.
Dlatego przewodniczący klu-
bu PiS Dariusz Szymczak wy-
stąpił do wojewody o wydanie
orzeczenia o nieważności za-
rządowej uchwały. ABO, RAK

Budowanie z emocjami
Sześć firm rywalizuje o kontrakt na zaprojektowanie Wielkopolskiego Centrum
Zdrowia Dziecka. A przygotowaniom do jego powstania towarzyszą zmiany personalne.

Grupa pracowników szpitala dziecięcego przyszła na sesję sejmiku, by zademonstrować
swoje poparcie dla odwołanego dyrektora.

FO
T.

A.
B

O
IŃ

S
KI



Monitor Wielkopolski | czerwiec 2016
www.monitorwielkopolski.pl

sejmik
4

Leszek Bierła
(PiS) interpelo-
wał w sprawie
wykupu grun-
tów należących
do czterech rol-
ników, których

gospodarstwa znajdują się na
terenie przewidzianym do za-
lania w związku z budową
zbiornika retencyjnego Wie-
lowieś Klasztorna.

Dariusz
Szymczak
(PiS) ponownie
dociekał, kiedy
zarząd woje-
wództwa podjął
uchwałę, na pod-

stawie której podjęto działa-
nia, w których efekcie woje-
wództwo ma mniej niż 50 pro-
cent udziałów w poznańskiej
spółce OPEN.

Włodzimierz
Ignasiński
(PiS), wskazu-
jąc na postulaty
części samorzą-
dów z północnej
Wielkopolski,

pytał o możliwość współ-
udziału województwa w uru-
chomieniu bezpośredniego po-
łączenia kolejowego z Piły do
Berlina.

Zbigniew
Czerwiński
(PiS) pytał,
dlaczego nie po-
proszono rady
społecznej szpi-
tala dziecięcego

w Poznaniu o wydanie opinii
przed zwolnieniem dyrektora
tej placówki, a także o to, ja-
kie były przyczyny ekono-
miczne tej dymisji.

Jan Pikulik
(PSL) w złożo-
nej pisemnie in-
terpelacji poru-
szył kwestie:
wyznaczenia
przejść dla pie-

szych na drodze wojewódz-
kiej nr 242 w Łobżenicy
i Dźwiersznie Wielkim oraz
naprawy nawierzchni przy
skrzyżowaniu drogi woje-
wódzkiej nr 190 z trasą po-
wiatową nr 1186P w Białośli-
wiu. ABO

Sejmikowe
pytania

Przedstawiamy
tematy, które
radni poruszali
30 maja, podczas
XIX sesji sejmiku,
w ramach punktu
„interpelacje
i zapytania”.

Kilkanaście milionów zło-
tych przekazał w ubie-
głym roku samorząd wo-
jewództwa na działania
podejmowane przez pod-
mioty z tak zwanego trze-
ciego sektora.

Sejmik przyjął w maju
sprawozdanie z realizacji pro-
gramu współpracy woje-
wództwa z organizacjami po-
zarządowymi na rok 2015.

Jak podkreślano, zarówno
w przedstawionej radnym pu-
blikacji, jak i podczas debat
na posiedzeniach poszczegól-
nych komisji, na rok 2015 wo-
jewództwo na realizację za-
dań publicznych w ramach
otwartych konkursów ofert
przeznaczyło łącznie ponad 15
milionów złotych. Takich kon-

kursów ogłoszono 26, a upraw-
nione podmioty złożyły w nich
1059 ofert.

Tradycyjnie już najwięcej
pieniędzy (ponad połowę
z całej puli) wydano na dzia-
łania podlegające Departa-
mentowi Sportu i Turystyki.
Niebagatelne kwoty doty-
czyły też dziedzin zdrowia
i przeciwdziałania uzależ-
nieniom oraz kultury i ochro-
ny zabytków. Podczas prac
nad sprawozdaniem radni
wskazywali te przedsięwzię-
cia, na które należałoby
w przyszłości przeznaczyć
więcej pieniędzy do dyspo-
zycji organizacji pozarządo-
wych. Taką potrzebę zasy-
gnalizowała m.in. Komisja
Edukacji i Nauki. ABO

Pozarządowe miliony
Podczas majowej sesji rad-
ni przyjęli stanowisko sej-
miku w sprawie zapropo-
nowanej przez ministra
środowiska nowelizacji
ustawy Prawo Wodne.

Wskazują w nim zagrożenia
wynikające z próby odebrania
samorządom województw do-
tychczasowych kompetencji
w zakresie melioracji oraz
wprowadzenia opłat, które
uderzą w gospodarstwa ry-
backie.

„Zaproponowane rozwiąza-
nie dotyczące utrzymania wód
oraz prowadzenia inwestycji
w tym zakresie całkowicie po-
zbawiają marszałków woje-
wództw wpływu na gospodar-
kę wodną w rolnictwie” – prze-
strzega sejmik, podkreślając lo-
kalną specyfikę wód o cha-

rakterze rolniczym oraz nie-
dogodności wynikające z pla-
nowanego scentralizowania
spraw melioracji w Państwo-
wym Gospodarstwie Wody Pol-
skie.

Następnie radni zauważają,
że proponowane „rozwiązania
dotyczące obowiązkowych opłat
za korzystanie z wód na po-
trzeby produkcji rybackiej
mogą doprowadzić do jej znisz-
czenia, a w konsekwencji do
upadku podmiotów zajmują-
cych się chowem lub hodowlą
ryb na terenie województwa
wielkopolskiego. Opłaty tylko
za pobór wody, konieczne do
rocznego zaopatrzenia w wodę
1 ha stawu, będą około pięcio-
krotnie przewyższały dochód
brutto, jaki może osiągnąć pro-
ducent z 1 ha stawu”.

„Sejmik Województwa Wiel-
kopolskiego apeluje o podjęcie
wszelkich możliwych działań
zmierzających do pozostawie-
nia marszałkom województw
uprawnień właścicielskich
w stosunku do wód publicznych
stanowiących własność Skarbu
Państwa, o znaczeniu regio-
nalnym i lokalnym, istotnych
dla prowadzenia gospodarki
wodnej na poziomie samorządu
województwa, w tym dla po-
trzeb rolnictwa i rozwoju wsi
oraz do zwolnienia producen-
tów z opłat za pobór wody do ce-
lów chowu lub hodowli ryb”
– stwierdzili radni w konkluzji.

Stanowisko zostanie prze-
kazane prezesowi Rady Mini-
strów, ministrowi środowiska
oraz ministrowi rolnictwa
i rozwoju wsi. ABO

Sejmik o zmianach w melioracji

Do budżetu wpłynęło 43
mln zł dodatkowych
pieniędzy z podatku

CIT, 2,5 mln zł z podatku PIT,
a pozostałe dochody wzrosły
o ponad 4 mln zł – podsumo-
wała Renata Sujak, dyrektor
Departamentu Finansów
UMWW. – Nadwyżka opera-
cyjna i wolne środki stanowią
łącznie niemal 95 mln zł.

Dochody zrealizowano
w 99,5 proc. i wyniosły 1,115
mld zł, natomiast wydatki
wykonano w 91,2 proc. (tj.
1,040 mld zł). Wpływ na niż-
sze wydatki miało zwłaszcza
wstrzymanie prac przy in-
westycjach w meliorację i niż-
sze od planowanych wydatki
na administrację publiczną.

Najdroższy jest transport

Na co wydano najwięcej pie-
niędzy? Blisko 400 mln zł na
transport i łączność, tj. in-
westycje kolejowe, drogowe,
dopłaty do przewozów kole-
jowych. Ponad 194 mln zł
przeznaczono na programy
i inwestycje w ochronie zdro-
wia i polityce społecznej. 128
mln zł to koszty administra-
cji publicznej, 109 mln zł
– wydatki na rolnictwo i ło-
wiectwo, a 98 mln zł – inwe-
stycje w kulturę i ochronę
dziedzictwa narodowego. Po
ponad 50 mln zł przeznaczo-
no na pozostałe wydatki (np.
obsługę długu) oraz oświatę
i szkolnictwo wyższe.

– To był budżet szczególny,
przejściowy, na styku dwóch
perspektyw finansowych UE,
co było dla nas sporym ogra-
niczeniem – podkreślał mar-
szałek Marek Woźniak. – Sta-
raliśmy się pilnować, by po-
ziom zadłużenia nie wzra-

stał. Ale warto wspomnieć
choćby o ponad 300 mln zł na
inwestycje w dziedzinie trans-
portu czy bez mała 140 mln zł
na ochronę zdrowia.

A jak radni ocenili stan
wojewódzkich finansów?

Tabelki się zgadzają

– Wzrosły dochody budżetu,
m.in. dzięki wyższym (i re-
kordowym) wpływom z po-
datków PIT i CIT. Rozsądnie
wydawano pieniądze, po-
wstała nadwyżka operacyj-
na, przesunięto datę emisji
kolejnych obligacji, co świad-
czy o dobrej kondycji woje-
wódzkich finansów – mówił
przewodniczący Komisji Bu-
dżetowej, przedstawiciel klu-
bu PSL Jan Grzesiek.

– Analiza budżetu pokazu-
je rzetelne i skrupulatne za-

planowanie dochodów i wy-
datków. Widać też ewolucję
polegającą na kompleksowym
podejściu do programów, np.
informatyzacji służby zdrowia
– dostrzegł szef klubu PO
Rafał Żelanowski.

– Niektóre wydatki w spół-
kach (np. Szpitale Wielkopol-
ski przeznaczyły pieniądze
na inny cel, niż zapisano
w uchwale) budzą wątpliwości
radnych, podobnie jak kwestia
dofinansowania spółki OPEN
kwotą 1 mln zł i następnie jej
komercjalizacji – zauważył
przewodniczący Komisji Re-
wizyjnej i szef klubu SLD-
-UP Wiesław Szczepański.
– Należy utworzyć odrębny de-
partament nadzorujący pracę
samorządowych spółek.

– Nadzór nad spółkami,
w których sejmik ma udziały,
trzeba wzmocnić – wtórował

szef klubu radnych PiS Da-
riusz Szymczak. – Bo ocenia-
jąc budżet, można spojrzeć na
liczby, wskaźniki i tabelki,
które się zgadzają. Ale można
też przyjrzeć się innym szcze-
gółom, które pokażą, dlacze-
go zarząd województwa nie
zasłużył na absolutorium.

Dariusz Szymczak skryty-
kował m.in. prywatyzację
OPEN, brak realizacji pro-
gramów zdrowotnych, które
radni PiS sygnalizowali
w 2015 r., spore wydatki na
obsługę prawną w spółce
Koleje Wielkopolskie i na-
grody dla jej zarządu. Straty
w samorządowych spółkach
(WAZE, Hipodrom Wola
i Szpitale Wielkopolski) wska-
zywał z kolei radny Zbigniew
Czerwiński (PiS).

– Programy profilaktycz-
ne były tylko hasłem, nie zo-

stały nawet naszkicowane,
choć przedstawiciel PiS prze-
wodniczył wówczas komisji
zdrowia. Prywatyzacja była
natomiast docelowym zabie-
giem wobec OPEN, który
świetnie wywiązuje się ze
swoich zadań prozdrowot-
nych – odpowiadał na zarzu-
ty radnych opozycji Marek
Woźniak. – A Regionalna Izba
Obrachunkowa oceniła sposób
wydawania przez nas pienię-
dzy za rzetelny, celowy i go-
spodarny.

Marszałek opozycji nie
przekonał, ale w głosowaniu
zarząd województwa otrzy-
mał absolutorium większo-
ścią 24 głosów koalicji PO-
-PSL i radnych niezależnych.
Przeciw głosowało 7 radnych
PiS, a od głosu wstrzymali
się trzej przedstawiciele
SLD-UP. RAK

Finanse regionu na plusie
30 maja sejmik udzielił zarządowi województwa absolutorium za realizację
budżetu w 2015 r. Jak oceniono ubiegłoroczne dochody i wydatki?

Zarząd województwa otrzymał absolutorium większością 24 głosów koalicji PO-PSL i radnych niezależnych.
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Wicemarsza-
łek Wojciech
Jankowiak
– w odpowiedzi
na interpelację
Włodzimierza

Ignasińskiego wskazał, że kon-
centracja ruchu na głównych
ulicach w centrum Trzcianki
związana jest ze specyficznym
układem promienistym dróg
w mieście. Układ ten nie został
uzupełniony odpowiednio za-
planowanym, spójnym ukła-
dem gminnych dróg obwodo-
wych. Rozbudowa dróg woje-
wódzkich wokół Trzcianki
w zakresie zaplanowanym
w gminnym studium zagospo-
darowania przestrzennego ze
względu na duże koszty nie jest
możliwa do szybkiej realizacji.
Ponadto analiza potrzeb w za-
kresie inwestycji drogowych
województwa do 2020 roku nie
wykazała konieczności uznania
tego zadania za priorytetowe.
– odpowiadając Kazimierzowi
Pałaszowi w sprawie warunków
technicznych dla budowy ście-
żek rowerowych przy drodze
wojewódzkiej nr 263 i 266
w Sompolnie, poinformował, że
zostały one wydane w oparciu
o stosowne ministerialne roz-
porządzenie i dotyczą głównie
prawidłowego odwodnienia
ścieżki rowerowej, jako bu-
dowli zlokalizowanej przy dro-
dze wojewódzkiej. Celem jest
utrzymanie trwałości na-
wierzchni jezdni i jej podbudo-
wy dla zachowania bezpie-
czeństwa uczestników ruchu.
Zastosowanie rowu między
jezdnią a ścieżką rowerową
lub kanalizacji deszczowej za-
pewni najkorzystniejszy spływ
wód opadowych i możliwość
dalszego ich zagospodarowa-
nia.
– w związku z interpelacją Wal-
demara Witkowskiego w spra-
wie sporu zbiorowego w Kole-
jach Wielkopolskich przeka-
zał, że zgodnie z zakresem
kompetencji zostało skiero-
wane pismo do prezesa za-
rządu spółki z prośbą o infor-
macje dotyczące przedmioto-
wego zagadnienia. Po ich uzy-
skaniu zostanie udzielona rad-
nemu odpowiedź.
– odpowiadając Markowi So-
wie, poinformował o szczegó-
łach podpisania umowy na
przygotowanie oferty przewo-
zowej dla województwa z In-
stytutem Zrównoważonego
Transportu na opracowanie
rozkładu jazdy pociągów na
lata 2015/2016 oraz podpi-
sania podobnej umowy z firmą
CZT Centrum Zrównoważone-
go Transportu na opracowanie
rozkładu jazdy pociągów na
lata 2016/2017. Nie podzielił
poglądu o niezadowalającym
doświadczeniu ze współpracy
z firmą, która przygotowała
rozkład jazdy.
– w odpowiedzi na interpela-
cję Zbigniewa Czerwińskiego

w sprawie prywatyzacji Ośrod-
ka Profilaktyki i Epidemiologii
Nowotworów im. Aliny Pien-
kowskiej S.A. przedstawił in-
formację o sposobie emisji
akcji spółki oraz ustosunkował
się do kwestii wysokości pod-
niesienia kapitału zakładowe-
go ośrodka.
– w związku z interpelacją
Wiesława Szczepańskiego
w sprawie remontu chodnika
przy ul. Stęszewskiej w Czem-
piniu wskazał, że nie ma moż-
liwości lokalizacji parkingu
przed tamtejszym sklepem,
gdyż narażałoby to bezpie-
czeństwo poruszających się
w tym miejscu osób oraz by-
łoby niezgodne z obowiązują-
cymi przepisami prawa o ruchu
drogowym.

Członek zarzą-
du wojewódz-
twa Leszek
Wojtasiak
– odnosząc się
do interpelacji

Mirosławy Kaźmierczak w spra-
wie programu profilaktycznego
dla chorych na cukrzycę, po-
informował o poszerzeniu przez
Departament Zdrowia działań
mających na celu wczesne
wykrywanie i zapobieganie cu-
krzycy i innym chorobom me-
tabolicznym o aspekt eduka-
cyjny.
– w odpowiedzi na interpelację
Mikołaja Grzyba w sprawie wy-
nagrodzeń w Ośrodku Rehabi-
litacyjnym dla Dzieci w Po-
znaniu-Kiekrzu przedstawił ak-
tualną sytuację finansową
ośrodka oraz Szpitala Woje-
wódzkiego w Poznaniu, do któ-
rego kierska jednostka zosta-
ła przyłączona. Ustosunkował
się również do kwestii wyna-
grodzeń pracowników ośrodka.
– udzielił odpowiedzi na inter-
pelację Dariusza Szymczaka
dotyczącą Ośrodka Profilak-
tyki i Epidemiologii Nowotwo-
rów im. Aliny Pienkowskiej
S.A. w Poznaniu. W odpowie-
dzi przedstawiono kiedy i w ja-
kiej formie podjęto decyzję
Zarządu Województwa Wiel-
kopolskiego odnośnie do po-
siadanych udziałów w spółce
OPEN.

Dyrektor
Departamentu
Kultury UMWW
Włodzimierz
Mazurkiewicz
– odpowiadając

w imieniu marszałka woje-
wództwa na interpelację Sła-
womira Hinca w sprawie filmu
„Hiszpanka”, poinformował,
że jego scenariusz przeszedł
wszystkie etapy kwalifikacji
projektu do realizacji w Pol-
skim Instytucie Sztuki Filmo-
wej, a przyznanie pieniędzy
z PISF było warunkiem reali-
zacji filmu. Przekazał również
informację o składzie komisji
i jej funkcjonowaniu. ABO

Zarząd odpowiada
Przedstawiamy wyciąg z odpowiedzi udzielonych
na wcześniejsze interpelacje i zapytania radnych.

Podczas majowej sesji sej-
miku radni przyjęli sta-
nowisko w sprawie sto-

sowania się organów woje-
wództwa wielkopolskiego do
orzeczeń Trybunału Konsty-
tucyjnego.

„Mając na względzie wyra-
żoną w art. 190 ust. 1 Konsty-
tucji Rzeczypospolitej Polskiej
zasadę, że orzeczenia Trybu-
nału Konstytucyjnego mają
moc powszechnie obowiązują-
cą i są ostateczne, Sejmik Wo-
jewództwa Wielkopolskiego
stwierdza, że przy podejmo-
waniu uchwał stosować się bę-
dzie do orzeczeń Trybunału
Konstytucyjnego, zarówno
ogłoszonych, jak i tych, które
nie są ogłoszone w Dzienniku

Ustaw Rzeczypospolitej Pol-
skiej oraz w Dzienniku Urzę-
dowym Rzeczypospolitej Pol-
skiej Monitor Polski” – czyta-
my w stanowisku.

„Sejmik Województwa Wiel-
kopolskiego wraz z Zarządem
Województwa Wielkopolskiego
oraz Marszałkiem Wojewódz-
twa Wielkopolskiego, dążąc do
urzeczywistnienia zasady pew-
ności prawa oraz zapewnienia
ochrony interesów prawnych
jednostki, wyrażają stanowi-
sko, iż w swych działaniach
oraz w działalności Urzędu
Marszałkowskiego Wojewódz-
twa Wielkopolskiego oraz wo-
jewódzkich samorządowych
jednostek organizacyjnych,
w szczególności przy wydawa-

niu decyzji administracyjnych,
uwzględniać będą wszystkie
orzeczenia Trybunału Konsty-
tucyjnego, w tym również te,
wobec których zaniechany zo-
stał obowiązek ogłoszenia orze-
czeń Trybunału Konstytucyj-
nego” – zadeklarowali samo-
rządowcy.

Za uchwałą było 17 radnych.
Pozostali (choć obecnych w sali
było 25) nie wzięli udziału
w głosowaniu. Niektórzy z nich
– np. niezrzeszony Ryszard
Grobelny – tłumaczyli, że prze-
strzeganie obowiązującego pra-
wa ślubowali już podczas obej-
mowania mandatu i nie widzą
potrzeby powtarzania tej de-
klaracji. Inni – jak Sławomir
Hinc z PiS – oceniali, że ta

uchwała to upolitycznianie sa-
morządu.

Ustawowy przepis stanowi,
że uchwały sejmiku zapadają
„w obecności co najmniej po-
łowy ustawowego składu”
(w Wielkopolsce to przynajm-
niej 20 osób). Przewodniczący
klubu PiS (żaden z jego rad-
nych nie zagłosował) Dariusz
Szymczak tłumaczył potem
dziennikarzom, że skoro
„w głosowaniu obecnych było
17 radnych”, to nie było wy-
maganego quorum. W związku
z tym wystąpił on do wojewo-
dy wielkopolskiego o wydanie
rozstrzygnięcia nadzorczego
polegającego na orzeczeniu
o nieważności powyższej
uchwały sejmiku. ABO

Posłuchają orzeczeń
Sejmik przyjął stanowisko w sprawie Trybunału Konstytucyjnego.

Podpatrywanie dobrych
rozwiązań u partnerów,
ale i przekazywanie wła-
snych doświadczeń przy-
świecało sejmikowym rad-
nym podczas majowych
zagranicznych wizyt stu-
dyjnych.

W dniach 2-6 maja radni
z Komisji Edukacji i Nauki
oraz urzędnicy z Departa-
mentu Edukacji i Nauki
UMWW wzięli udział w wi-
zycie studyjnej na Białorusi.
Termin wybrano nieprzypad-
kowo – 2 maja to Dzień Polo-
nii i Polaków za granicą.
Głównym zaś celem wizyty
były spotkania z członkami
organizacji mniejszości pol-
skiej.

Z białoruskimi Polakami
– w tym z prezes Rady Na-
czelnej Związku Polaków na
Białorusi Andżeliką Borys
– samorządowcy spotkali się
w Grodnie, Lidzie i Barano-
wiczach. Podczas rozmów
oceniono ewentualne potrze-
by w zakresie wsparcia i po-
mocy dla tamtejszych pol-
skich szkół. Wizyta miała
również charakter spotkania
przygotowawczego w związku
z seminarium dla nauczycie-
li polskich z Białorusi, które
odbędzie się w lipcu w Gnieź-
nie.

***
Z kolei od 9 do 12 maja

trwała wizyta studyjna rad-
nych z Komisji Rolnictwa
i Rozwoju Wsi we włoskiej
Emilii-Romanii. Głównym ce-
lem było poznanie włoskich
doświadczeń w zakresie funk-
cjonowania regionalnych pro-
gramów na rzecz promocji
produktów żywnościowych
o wysokiej jakości, szczegól-
nie tych o chronionej na-
zwie pochodzenia oraz chro-

nionego oznaczenia geogra-
ficznego.

10 maja w Parmie, podczas
wizyty delegacji na targach
World Research and Innova-
tion Forum oraz Międzynaro-
dowej Wystawie Żywności
Cibus 2016, uroczyście podpi-
sano oficjalne porozumienie
o współpracy między woje-
wództwem wielkopolskim
a regionem Emilia-Romania.
Dokument parafowali wice-
marszałek Krzysztof Grabow-
ski i członek zarządu woje-
wództwa Marzena Wodzińska
oraz prezydent włoskiego re-
gionu Stefano Bonaccini.

***
Francuska Bretania nato-

miast była miejscem wizyty
studyjnej członków Komisji
Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej. Odbyła się
ona w dniach 23-27 maja.

Miejscowy plan zarządzania
zasobami wodnymi i ochronę
przeciwpowodziową wielko-
polscy samorządowcy mogli
poznać na przykładzie tamy
w Arzal – największego
w Europie obiektu usytuowa-
nego przy estuarium. Okazją
do rozmów o bioróżnorodności
ekologicznej i możliwości od-
twarzania populacji zagrożo-
nych gatunków była nato-
miast wizyta w rezerwacie
„Marais de Sougeal”.

Podczas oficjalnych spo-
tkań z bretońskimi władzami
w siedzibie tamtejszej rady
regionalnej (odpowiednik sej-
miku) mówiono o możliwo-
ściach dwustronnej współ-
pracy dotyczącej między in-
nymi form edukacji przyrod-
niczej, ochrony przyrody,
kształtowania terenów zie-
lonych oraz zarządzania za-
sobami wodnymi i gospoda-
rowania odpadami. ABO

Zagraniczne inspiracje radnych

Wielkopolscy radni i urzędnicy podczas spotkania z Andżeliką
Borys, szefową Związku Polaków na Białorusi.
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Wizyta w Emilii-Romanii była okazją m.in. do przyjrzenia się
funkcjonowaniu plantacji szparaga zielonego.

Podczas zwiedzania unikatowej tamy w bretońskim Arial.
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Polecamy
Orzeł i Krzyż

Setki aktorów, efekty specjal-
ne, przepiękna scenografia,
a w samym centrum wydarze-
nia historyczne, które tworzy-
ły Polskę przed wiekami.
W dniach 30 czerwca, 1, 2, 7,
8, 9, 15, 16, 17, 21, 22 oraz
23 lipca w Murowanej Goślinie
odbędzie się widowisko „Orzeł
i Krzyż”. To ciekawa podróż po
naszej narodowej historii – od
legendarnych Piastów, przez
Chrzest Polski i koronację Bo-
lesława Chrobrego, aż po
triumfy husarii, „Solidarność”
i przesłanie Jana Pawła II.

Dziecko na zdjęciach

Do 30 czerwca w siedzibie
Wielkopolskiej Biblioteki Pu-
blicznej i Centrum Animacji
Kultury w Poznaniu będzie
można oglądać wystawę pod-
sumowującą X Międzynaro-
dowe Biennale Fotografii Ar-
tystycznej „DZIECKO”. Na
konkurs wpłynęło ponad 1000
zdjęć 371 artystów z 41 kra-
jów. Główną nagrodę (Złoty
medal FIAP) międzynarodowe
jury przyznało Zbigniewowi
Borysowi z Bydgoszczy za ze-
staw zdjęć „Szansa na wodę”.

Rodzinne weekendy

Rezerwat Archeologiczny w Ka-
liszu – Zawodziu zaprasza
w każdą sobotę i niedzielę
czerwca na rodzinne weekendy.
11-12 czerwca głównym te-
matem są ozdoby dawnego
stroju. W czasie warsztatów
można będzie wykonać krajkę,
paciorki z gliny czy też sakiew-
kę. Spotkanie 18-19 czerwca
poświęcone będzie glinie (pokaz
lepienia glinianych naczyń daw-
nymi metodami, prezentacja
starych narzędzi), a 25-26
czerwca przywołana zostanie te-
matyka folkloru (ludowe wyci-
nanki, tradycyjne pająki, kwia-
towe kompozycje). RAK

Atrakcyjne nagrody cze-
kają na laureatów 3. edy-
cji Konkursu Fotograficz-
nego o Nagrodę Marszałka
Województwa Wielkopol-
skiego.

Konkurs ma charakter
otwarty. Adresowany jest do
miłośników fotografii i ak-
tywnego wypoczynku. Aby
wziąć w nim udział, należy
zgłosić pracę konkursową (ze-
staw 3 fotografii) do jednej
z trzech kategorii: „zabytko-
we obiekty”, „atrakcje przy-
rodnicze”, „wydarzenia”. Oczy-
wiście chodzi o zdjęcia poka-
zujące Wielkopolskę, mogące
stanowić wizytówkę regionu.

Pula nagród dla laureatów
wynosi 15.000 złotych.

Prace konkursowe, wraz
z formularzem zgłoszenio-
wym, można przesyłać do 29
lipca. Więcej szczegółów na
stronie: www.umww.pl. ABO

Sfotografuj
Wielkopolskę

Lednica już po raz dwu-
dziesty rozbłysła poezją.
Młodzi twórcy wzięli udział
w finale odbywającego się
pod patronatem marszałka
województwa Ogólnopol-
skiego Turnieju Poetyckie-
go „O Koronę Wierzbową”.

Była to edycja niezwykła ze
względu na 1050. rocznicę
Chrztu Polski oraz 20 lat ist-
nienia tego wydarzenia po-
etyckiego. Pomysłodawczyni
imprezy i jej wieloletnia orga-
nizatorka, poetka Stanisława
Łowińska otrzymała z tej oka-
zji listy gratulacyjne od pry-
masa Polski abpa Wojciecha
Polaka, prezydentowej Agaty
Kornhauser-Dudy, władz sa-
morządowych i oświatowych.

W tym roku na turniej wpły-
nęło ponad 200 wierszy 70 au-
torów z 31 szkół z całej Polski.
Jury pod przewodnictwem Ser-
giusza Sterny-Wachowiaka,

prezesa Stowarzyszenia Pisa-
rzy Polskich, przyznało pierw-
sze miejsce oraz Koronę Wierz-
bową Dominice Dzioch z Wolsz-
tyna. Nagrodzono również pra-
ce Wiktorii Kramarskiej z Ka-
lisza oraz Marii Gawriołek
z Plewisk (obie II miejsce).
Mieszko Dobek z Poznania
i Monika Kaźmierska z Łubo-
wa okazali się laureatami III
miejsc.

Wyróżniono też: Paulinę
Szczepaniak z Bydgoszczy, An-
drzeja Jagiełłowicza z War-
szawy, Zuzannę Chełek z Gnie-
zna, Martę Brodę z Poznania,
Erykę Gramzę z Poznania,
Dominika Bartkowiaka z Po-
znania (zdobył też nagrodę
specjalną za wiersz o tematy-
ce lednickiej), Amelię Skow-
rońską z Nowych Skalmie-
rzyc.

Z kolei w Turnieju Jednego
Wiersza, w którym rywalizo-
wało 12 młodych poetów, jury
nagrodziło Dominikę Nowicką
z Kalisza, zaś nagroda pu-
bliczności trafiła do rąk Paw-
ła Szeląga z Poznania.

Wśród nagród dla najlep-
szych znalazły się wyjazdy do
Parlamentu Europejskiego
w Brukseli i Strasburgu, ufun-
dowane przez europosłów
Agnieszkę Kozłowską-Raje-
wicz i Andrzeja Grzyba.

Uczestnicy lednickiego świę-
ta poezji zwiedzili drewniany
kościółek w Łubowie oraz
Ostrów Lednicki. Spotkanie
uświetnił występ barda Ma-
cieja Wróblewskiego oraz Bo-
gusława Łowińskiego – lidera
zespołu Shalom.

Warto dodać, że tym roku
ukaże się też zbiór wierszy mło-
dych twórców znad Lednicy.

Alina Szulczyk

Na Lednicy znów rozbłysła poezja

Tradycyjnie młodzi poeci posadzili też symboliczną wierzbę.
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Miłośnicy aktywnego spę-
dzania czasu na wielko-
polskich rzekach i jezio-
rach oficjalnie zainaugu-
rowali tegoroczny sezon.

Swoje święto, rozpoczyna-
jące wodne szaleństwo na
Wielkiej Pętli Wielkopolski,
fani tej formy rekreacji zor-
ganizowali 14 maja na przy-
stani w Ślesinie.

Spotkanie było okazją do
promowania walorów tury-
stycznych naszego regionu,
zwłaszcza tych związanych
z tutejszymi akwenami. Od-
były się regaty, rejsy statkami,
pokazy ratownictwa medycz-
nego, przypomniano zasady
bezpiecznego zachowania nad
wodą oraz rozstrzygnięto kon-
kurs kulinarny dla kół go-
spodyń wiejskich.

W wydarzeniu uczestniczy-
ła członek zarządu woje-
wództwa Marzena Wodziń-
ska, która zwycięzcom regat
wręczyła puchary ufundowa-
ne przez marszałka.

Przypomnijmy, że Wielka
Pętla Wielkopolski (o której
wielokrotnie pisaliśmy na
naszych łamach) to szlak
wodny liczący blisko 690 ki-
lometrów, biegnący przez
Wartę, Noteć, kanał Warta-
-Gopło. Obrasta coraz bo-
gatszą infrastrukturą tury-
styczną oraz jest intensyw-
nie promowany przez samo-
rząd województwa w kraju
i na świecie. Z pętli można
drogą wodną dotrzeć do
miast Europy Zachodniej,
a także do Gdańska i Kali-
ningradu. ABO

Sezon już otwarty

W połowie maja rozstrzy-
gnięto 56. Kaliskie Spo-
tkania Teatralne – Festi-
wal Sztuki Aktorskiej.

Grand Prix kaliskiego fe-
stiwalu i nagrodę finansową
w wysokości 20 tys. zł, ufun-
dowaną przez marszałka wo-
jewództwa i prezydenta Ka-
lisza, przyznano Agnieszce
Kwietniewskiej z Teatru im.
Stefana Jaracza w Łodzi za
rolę Bruscona w spektaklu
„Komediant” Thomasa Bern-
harda w reżyserii Agnieszki
Olsten.

Dwie równorzędne nagrody
aktorskie odebrali członko-
wie zespołów: TR Warszawa
(Rafał Maćkowiak, Maria
Maj, Ewelina Pankowska,
Adam Woronowicz) za role
w spektaklu „Ewelina pła-
cze” w reżyserii Anny Kara-
sińskiej, a także artyści z Te-

atru Żydowskiego w Warsza-
wie (Ryszard Kluge, Mariola
Kuźnik, Joanna Rzączyńska,
Izabella Rzeszowska, Małgo-
rzata Trybalska, Jerzy Wal-
czak) za role w spektaklu
„Aktorzy żydowscy” w reży-
serii Anny Smolar wg scena-
riusza Michała Buszewicza.

Z kolei nagrodę im. Jacka
Woszczerowicza przyznano
Nataszy Aleksandrowitch
z Teatru im. Wojciecha Bo-
gusławskiego w Kaliszu za
rolę Sabiny w spektaklu „Żoł-
nierz królowej Madagaskaru”
Juliana Tuwima wg Stani-
sława Dobrzańskiego w re-
żyserii Cezarego Tomaszew-
skiego.

W uroczystej inauguracji
najstarszego w Polsce kon-
kursu sztuki aktorskiej wzię-
ła udział Marzena Wodzińska
z zarządu województwa. RAK

Teatralny Kalisz

Wielkopolski Zarząd
Dróg Wojewódzkich
w Poznaniu rozstrzy-

gnął pierwsze przetargi na
modernizację dróg, które będą
realizowane przy współudzia-
le pieniędzy z Wielkopolskie-
go Regionalnego Programu
Operacyjnego na lata 2014-
-2020.

23 maja przedstawiciele
WZDW i firmy STRABAG
podpisali umowę o wartości
7,6 mln zł na rozbudowę tra-
sy wojewódzkiej nr 182 Mię-
dzychód – Ujście na odcinku
od Jabłonowa do Ujścia.

– Zakres inwestycji obej-
muje m.in. modernizację dro-
gi o długości ponad 5 km,
przebudowę istniejących skrzy-
żowań i chodników, budowę
kanalizacji deszczowej – wy-
jaśnia dyrektor WZDW
w Poznaniu Paweł Katarzyń-
ski. – Wartość umowy wynosi
7,6 mln zł, a termin zakoń-
czenia inwestycji ustalono na
koniec września 2017 r.

W tym samym terminie
prace ma też zakończyć wy-
konawca drugiego przedsię-
wzięcia. 30 maja drogowcy
podpisali bowiem umowę
z firmą BUDIMEX, która za
niemal 6,8 mln zł rozbuduje
w Wyrzysku trasę wojewódz-
ką nr 194 Wyrzysk – Gołańcz.

– Na ponad 2 km powstanie
nowa konstrukcja jezdni, prze-
budowane zostaną chodniki
i zatoki autobusowe – precy-
zuje Paweł Katarzyński.
– Projekt uzupełni budowa
kanalizacji deszczowej i oświe-
tlenia drogowego przy nowym
rondzie, a także remont ist-
niejącego mostu.

Ponadto WZDW w Pozna-
niu jest w trakcie ogłaszania
przetargów dla 16 innych dro-
gowych przedsięwzięć, które
też dofinansuje UE. Gdzie za-
tem wkrótce kierowcy pojadą
wygodniej i szybciej?

W latach 2016-2017 zreali-
zowana będzie m.in. kosztow-
na (szacowana na ponad 50
mln zł) rozbudowa drogi wo-
jewódzkiej nr 185 Obrzycko
– Szamotuły, a także kilka
mniejszych inwestycji przy
trasie wojewódzkiej nr 188
Człuchów – Piła. Jeszcze
w tym roku przeprowadzony
będzie drugi etap moderniza-
cji drogi wojewódzkiej nr 185
Piotrowo – Zielonagóra oraz
zmiana przebiegu trasy woje-
wódzkiej nr 432 Środa Wiel-
kopolska – Września na od-
cinku Grzymysławice – Ob-
łaczkowo.

Jednym z największych
drogowych zadań, realizo-
wanych przy współudziale
WRPO 2014+, będzie budowa
obwodnicy Wronek (planowa-
na w latach 2016-2019). Po-
nadto drogowcy w trybie „Za-
projektuj i wybuduj” zamie-
rzają zlecić wykonawcom re-
alizację obwodnicy Obornik na
drodze wojewódzkiej nr 178
Wałcz – Oborniki (lata 2016-
-2019).

Do 2018 r. modernizację
przejdzie też trasa nr 305 od
mostu na Południowym Ka-
nale Obry do miejscowości
Mochy oraz na odcinku od
granicy powiatu leszczyń-
skiego do granicy wojewódz-
twa. Pieniądze z UE wesprą
również inwestycje realizo-
wane przy drogach nr 306
(od Buku do trasy S5) i nr 160
(most w Międzychodzie). RAK

Pieniądze na drogi
W Wielkopolsce podpisano pierwsze umowy na
rozbudowę tras dofinansowanych z WRPO 2014+.

Inwestycje na drogach wojewódzkich (niektóre wymagają pil-
nego remontu, co widać na zdjęciu) mają poprawić bezpie-
czeństwo kierowców i skrócić czas przejazdu.
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Lekcja z historii:
Po Kongresie Wiedeńskim
(lata 1814-1815) wiele
państw przeprowadziło refor-
my administracyjne. Na tere-
nach polskich, zagarniętych
w wyniku rozbiorów, państwo
pruskie umieściło ziemię cho-
dzieską w rejencji bydgoskiej.
W zakres nowo ustanowio-
nego powiatu chodzieskiego
wchodziło sześć miast: Cho-
dzież, Piła, Margonin, Ujście,
Szamocin, Budzyń i 130 wsi.
Siedziba urzędu powiatowego
od 1818 r. znajduje się w Cho-
dzieży, wcześniej przez 3 lata
mieściła się w Pile. Oprócz sie-
dziby powiatu w Chodzieży
powstawały kolejne placówki:
urząd podatkowy dla powiatu
chodzieskiego, główny urząd
podatkowy w rejencji bydgo-
skiej, stacja dyliżansu na linii
Poznań – Piła, spedycja pocz-
towa, sąd pokoju, urząd cel-
ny, placówki lekarza powiato-
wego i weterynarii.

Powiat chodzieski
w liczbach:
� powierzchnia – 680,58 km²
� liczba ludności – 47 389
� gęstość zaludnienia

– 70 os./km²
� mieszkańcy miast

– 56,48 proc.
� mieszkańcy wsi – 43,52 proc.

Ciekawostki:
� 164 lata tradycji chodzie-

skiej porcelany
� 192 metry liczy leżący koło

Chodzieży Gontyniec, naj-
wyższe wzniesienie Poje-
zierza Wielkopolskiego

� 46 lat Międzynarodowych
Chodzieskich Warsztatów
Jazzowych „Cho-Jazz”

� 1000 pracowników za-
trudnia największa firma
– Europol Meble Polska

� 300 metrów ma chodzieski,
naturalny stok narciarski

Sąsiednie powiaty:
� wągrowiecki
� obornicki
� czarnkowsko-trzcianecki
� pilski

Monitor Wielkopolski | czerwiec 2016
www.monitorwielkopolski.pl nasze powiaty
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Szpital po remoncie
Chodzieski szpital chorób
płuc jest od kilku lat czę-
ścią Wielkopolskiego Cen-
trum Pulmonologii i Tora-
kochirurgii w Poznaniu.
To placówka medyczna
wojewódzkiego samorzą-
du.

Popularne „sanatorium”
specjalizuje się w usługach
medycznych z dziedziny pul-
monologii, rehabilitacji pul-
monologicznej i ogólnoustro-
jowej oraz medycyny palia-
tywnej. Warunki, w których
przed laty leczono pacjentów,
nie były komfortowe, bo przez
wiele lat brakowało pieniędzy
na większe inwestycje. Do-
piero w 2014 r. zdecydowano
o remoncie.

Zabytkowy budynek prze-
szedł termomodernizację, wy-
mieniono w nim dachy i okna,
naprawiono tarasy, schody
i podjazdy, a oddział opieki pa-
liatywnej zyskał nową siedzi-
bę. Dla jego potrzeb przebu-
dowano pomieszczenia po blo-

ku operacyjnym, które dopo-
sażono też w nowoczesny
sprzęt, ułatwiający opiekę pa-
liatywną. Dzięki temu szpital
zwiększył z 10 do 24 liczbę łó-
żek na tym oddziale.

Inwestycja w chodzieskim
szpitalu WCPiT, zakończona
w lutym 2015 roku, koszto-
wała ponad 9 milionów zło-
tych (w tym 5 milionów zło-
tych z UE.) RAK

Zabytkowy budynek po ter-
momodernizacji.
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Po 5 mln zł na sport, tury-
stykę, kanalizację oraz od-
budowę wału rzek Noteci
i Margoninki, do tego 26
mln zł na wojewódzkie dro-
gi – to sztandarowe inwe-
stycje współfinansowane
przez UE i samorząd woje-
wództwa na terenie powia-
tu chodzieskiego.

Uzupełnia je kilkadziesiąt
mniejszych przedsięwzięć zre-
alizowanych na tym terenie
w ciągu ostatnich kilku lat.

5,1 mln zł – to łączna kwota
dofinansowania z (nadzorowa-
nego przez samorząd woje-
wództwa) Funduszu Rozwoju
Kultury Fizycznej dla gmin
z powiatu chodzieskiego.
W Budzyniu za ponad 4 mln zł
(dotacja 1,2 mln zł) zbudowano
halę sportową o wymiarach
44x22 metry. Podobny obiekt
powstał też w Chodzieży (koszt
6,7 mln zł, dotacja: 1,5 mln zł).
Ponadto w latach 2008-2012 na
terenie powiatu chodzieskiego
wybudowano 5 sportowych bo-

isk wielofunkcyjnych. Samo-
rząd województwa wsparł je
kwotą 1,6 mln zł.

Co jeszcze udało się zrobić
przy wsparciu regionalnego sa-
morządu?

Wielkopolski Zarząd Melio-
racji i Urządzeń Wodnych w Po-
znaniu za 4,8 mln zł odbudował
wał rzek Noteci i Margoninki
(na terenie powiatów chodzie-
skiego i pilskiego). Gmina Cho-
dzież otrzymała 3 mln zł dota-
cji z UE (na projekt wart 5,2
mln zł) na aktywizację terenów

turystycznych wokół Jeziora
Miejskiego. Wielkopolski Za-
rząd Dróg Wojewódzkich w Po-
znaniu wydał natomiast ponad
26 mln zł na remonty dróg (np.
Białośliwie – Szamocin).

To krótkie zestawienie in-
westycji można uzupełnić
jeszcze o projekty wsparte
z PROW: np. świetlice wiejskie,
małą architekturę, przedsię-
wzięcia wodno-kanalizacyjne
czy też remont i rekonstrukcję
zabytkowego wiatraka-koźlaka
w miejscowości Dębe. RAK

W co inwestuje województwo?

Dzięki dotacji z UE w Chodzieży zainwestowano m.in. w ak-
tywizację terenów turystycznych wokół Jeziora Miejskiego.
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Julian
Hermaszczuk,
starosta
chodzieski:

– Wielu z państwa z pewno-
ścią kojarzy Chodzież jako
miasto produkcji porcelany.
Jesteśmy dumni z tej długo-
letniej tradycji, jednak nie
jest to jedyna wizytówka po-
wiatu. Nie tylko jako starosta
powiatu chodzieskiego, ale
przede wszystkim jako jego
mieszkaniec uważam, że to
dobre miejsce do życia, dzia-
łania i odpoczynku.

Natura nie poskąpiła nam
swoich uroków, my natomiast
pragniemy je jak najlepiej
wykorzystywać i dzielić się
nimi. Swoje miejsce znajdzie
tu każdy, kto pragnie aktyw-
nie spędzić czas, a wszystko
to w naprawdę malowniczym
otoczeniu.

W powiecie chodzieskim
staramy się tworzyć warunki
do zrównoważonego rozwo-
ju, zachowując dbałość o na-
sze największe dobro, jakim
jest przyroda. Lasy i jeziora
nie przeszkadzają jednak
w żadnym stopniu w działa-
niu naszej gospodarki. Nie-
ustannie rozwija się tutaj
przemysł, w szczególności me-
blowy oraz szeroko związany
z motoryzacją. Każdy rok nie-
sie za sobą znaczące inwesty-
cje przedsiębiorców, a wciąż
nie brakuje miejsca na kolej-
ne, które chętnie zobaczymy
w krajobrazie lokalnej go-
spodarki.

Zapewniam, że Szwajcaria
Chodzieska warta jest od-
krycia. Przez każdego!

Powiat chodzieski, obej-
mujący cztery gminy
oraz miasto powiatowe

Chodzież, leży w północnej
Wielkopolsce, około godziny
jazdy samochodem na północ
od Poznania. Ze stolicy Wiel-
kopolski do Chodzieży pro-
wadzi droga krajowa nr 11.
Przez miasto przebiega rów-
nież linia kolejowa relacji Po-
znań – Kołobrzeg.

Spośród innych miast Wiel-
kopolski Chodzież wyróżnia
wyjątkowe ukształtowanie te-
renu. Spotykają się tutaj roz-
ległe łąki Doliny Noteci z mo-
renowymi wzniesieniami Wy-
soczyzny Chodzieskiej. Na te-
renie miasta znajdują się trzy
jeziora, mające świetne wa-
runki do uprawiania sportów
wodnych. Latem spotkać tutaj
można kajakarzy, żeglarzy,
motorowodniaków. Do jeziora
przylega też góra, tzw. Talerz,
na której zboczu znajduje się
stok narciarski z wyciągiem.

Urok tych ziem doceniono
już w ubiegłych wiekach, na-
zywając je Szwajcarią Cho-
dzieską. Na okolicę z wysoka
spogląda najwyższe wznie-
sienie Północnej Wielkopol-
ski – Gontyniec. Zaledwie
6 kilometrów od centrum Cho-
dzieży znajduje się schowany
pod płaszczem lasu bukowego
masyw, sięgający 192 metrów
n.p.m. Wiedzie na niego kilka
szlaków pieszych i rowero-
wych, oznaczonych według
stopnia trudności. Dlatego też
wycieczka na szczyt może być
zarówno wyzwaniem dla za-

palonych kolarzy, jak i space-
rem dla całej rodziny.

Koniecznie odwiedzić trze-
ba także 300-metrowy, natu-
ralny stok narciarski, który
znajduje się nad wschodnim
brzegiem Jeziora Chodzie-
skiego. W okresie zimowym,
przy sprzyjającej aurze, sta-
nowi on prawdziwą gratkę
dla miłośników białego sza-
leństwa z całego regionu. Ze
szczytu stoku roztacza się
również niepowtarzalna pa-
norama Chodzieży.

W niedalekim Margoninie
znajduje się z kolei znany
wyciąg nart wodnych (pierw-
sza taka atrakcja w woje-
wództwie, obecnie kilka sa-
morządów inwestuje w po-
dobne rozwiązania), który

wraz z powstałym w 2013
roku kompleksem wodnych
zjeżdżalni i „mokrym” pla-
cem zabaw stanowi świetną
atrakcję, zarówno dla doro-
słych, jak i dla dzieci. Jezioro
Margonińskie przez kilka
miesięcy w roku tętni życiem,
przyciągając na plażę nieba-
nalną ofertą wypoczynku
– a wszystko to w otoczeniu
największej w Polsce fermy
wiatrowej, której obecność
nadaje Margoninowi wizeru-
nek ekologicznej i przyjaznej
turystom miejscowości.

Ziemia chodzieska to także
prawie 160 lat produkcji wy-
sokiej jakości porcelany, któ-
ra znalazła uznanie w Polsce
i na świecie. Część lokalnych
przedsiębiorców zrzeszona jest

w Chodzieskim Klubie Go-
spodarczym, organizującym
od 1995 r. Chodzieskie Targi
„Promocje”.

Skandia Maraton MTB,
Mistrzostwa Polski w Tria-
tlonie czy Motorowodne Mi-
strzostwa Świata i Europy
– to natomiast wybrane na-
zwy spośród sportowych wy-
darzeń, ściągających corocz-
nie setki sportowców i tysią-
ce kibiców. Warunki geogra-
ficzne (lasy, jeziora, wznie-
sienia, doliny), atrakcje tu-
rystyczne (narty zimą i wy-
ciąg wodny latem), a także
niezła oferta gastronomiczna
i hotelarska sprawiają, że
okolice Chodzieży są celem
wielu wycieczek i rodzinnych
wyjazdów. RAK, PM

Na nartach zimą i latem
W powiecie chodzieskim nie brakuje atrakcji dla rowerzystów,
wodniaków i miłośników białego szaleństwa.

W Chodzieży znajdują się trzy akweny (na zdjęciu Jezioro Miejskie), mające świetne
warunki do uprawiania sportów wodnych.
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Powiat
chodzieski

Zdaniem
gospodarza



PiotrRatajczak

Świnki skarbonki – kilka
rodzajów, efektowne
świeczniki, aniołki, re-

nifery i ptaszki dekoracyjne,
bajkowe słonie i krasnale – to
zaledwie część produktów ce-
ramiki użytkowej, powsta-
jących w spółdzielni socjalnej
„Równe Szanse” z Gajewa
w gminie Czarnków. Jej pra-
cownicy, w odróżnieniu od ko-
legów z innych tego typu pla-
cówek (świadczących różne
usługi: od sprzątania, po ca-
tering, usługi budowlane czy
sprzątanie terenów zielonych),
poświęcili swój czas i energię
wyłącznie na jedną formę
działalności: produkcję cera-
miki. To praca dla cierpli-
wych i dokładnych, ale jedno-
cześnie daje spółdzielcom wie-
le satysfakcji i jest szansą na
realizację artystycznych pasji.

Jak powstaje świnka skar-
bonka, świecznik czy inne
dekoracyjne gadżety, które
chętnie kupujemy w skle-
pach z upominkami? Naj-
pierw trzeba wymyślić odpo-
wiedni wzór dla konkretnego
produktu. Następnie zdobyć
materiał, uformować go, na-
łożyć kolor, wypolerować.
A jak przygotować do pracy
osoby z niepełnosprawnością
intelektualną lub pracowni-
ków technicznych, którzy nig-
dy wcześniej nie mieli nic
wspólnego ani z projektowa-
niem, ani z produkcją cera-
miki?

– Z pomocą przyszedł cen-
ny partner biznesowy spó-
łdzielni – firma Kępka Group,
która specjalizuje się m.in.
w produkcji ceramiki użyt-
kowej i budowlanej. Do-
świadczeni eksperci udzielili
spółdzielcom wsparcia mery-
torycznego i technicznego,
przeprowadzili szkolenia
i pokazali, jak stawiać pierw-
sze kroki w tej branży – wy-
jaśnia Aleksandra Kowalska,

dyrektor Regionalnego Ośrod-
ka Polityki Społecznej w Po-
znaniu. – Firma pomaga też
w zakupach półproduktów
i zamawia w „Równych Szan-
sach” sporą część gotowego
asortymentu, ułatwiając jego
dystrybucję i sprzedaż.

Po trzech latach (spółdzielnia
powstała w grudniu 2013 r.)
działalność się rozwinęła: zgła-
szają się kolejni klienci (przed-
szkola, firmy), nawiązano
współpracę z dystrybutorami,
dzięki czemu produkty trafiają
też do odbiorców indywidual-
nych (poprzez stragany, kwia-
ciarnie czy imprezy targowe).
Jednocześnie pracownicy szu-
kają nowych zleceń i starają
się udoskonalać wygląd i styl
gadżetów. Zamierzają produ-
kować np. komplety obiadowe
i pełne zastawy stołowe, któ-
re chcieliby sprzedawać we

własnym sklepie interneto-
wym.

Najpierw warsztaty

Skąd w Gębicach pomysł na
realizację takiej właśnie dzia-
łalności? Już dawno temu pra-
cownicy warsztatów terapii
zajęciowej w tej podczarn-
kowskiej wsi marzyli o tym,
żeby zaktywizować swoich
podopiecznych poprzez pra-
cę. W systemie rehabilitacji
społecznej i zawodowej osób
niepełnosprawnych intelek-
tualnie kluczową rolę odgry-
wają bowiem właśnie WTZ.
Dopiero później, by ułatwić
proces przygotowania ich do
pracy zawodowej i usamo-
dzielnienia się, tworzone są
spółdzielnie socjalne.

– Uczestnicy warsztatów
terapii zajęciowej mają mo-

żliwość nauki i współpracy
w środowisku quasi-bizneso-
wym, funkcjonowania w ze-
spole, organizacji pracy, roz-
wijania kompetencji zawodo-
wych – podkreśla członek za-
rządu województwa Marzena
Wodzińska. – Odwiedziłam
kilka zakładów aktywności
zawodowej w Wielkopolsce
i zobaczyłam, jak wygląda ich
praca każdego dnia. Posłu-
chałam opowieści ludzi z nie-
pełnosprawnością, którzy
z dumą opowiadali, jak ważna
jest dla nich ta praca.

Proces przygotowania pod-
opiecznych do startu na ryn-
ku pracy jest bardzo złożony.
Istnieją np. pewne bariery in-
stytucjonalne: wiele osób
mimo przeszkolenia nie znaj-
duje zatrudnienia na otwar-
tym rynku pracy, a pula miejsc
chronionych jest ograniczona.

Ponadto, jak wskazują dane
PENTOR dla PFRON z 2009 r.,
dwóch na trzech niepełno-
sprawnych intelektualnie nig-
dy nie podejmowało aktyw-
ności zawodowej żadnego
typu. W efekcie są oni naj-
mniej czynną zawodowo gru-
pą spośród wszystkich grup
osób z niepełnosprawnościami.

WTZ nie mają też często od-
powiedniego zaplecza tech-
nicznego ani finansów, by za-
inwestować w sprzęt, który po-
zwoli stworzyć miejsca pracy.
Dlatego też kilka lat temu
w ROPS opracowano specjal-
ny program (dofinansowany
przez UE) aktywizujący za-
wodowo uczestników warsz-
tatów terapii zajęciowej. Po
przeszkoleniu podejmują oni
pracę w spółdzielni socjalnej.

– Zgodnie z założeniem spó-
łdzielnię taką tworzy organi-

zacja pozarządowa prowa-
dząca WTZ wraz z partnerem,
np. jednostką samorządu te-
rytorialnego (na szczeblu
gminnym lub powiatowym)
lub inną organizacją poza-
rządową – podkreśla Alek-
sandra Kowalska. – W przed-
sięwzięciu biorą też udział
partnerzy biznesowi (prywat-
ne firmy). Głównym zada-
niem spółdzielni socjalnej jest
stworzenie miejsc pracy dla
przygotowanych do zatrud-
nienia uczestników WTZ.

Współpraca ROPS, Stowa-
rzyszenia na rzecz spółdzielni
socjalnych oraz spółki Ko-
nimpex pozwoliła na przeło-
mie 2013 i 2014 r. na utwo-
rzenie kilku spółdzielni, np.
„Serce”, „Wspólny Sukces”,
„Równe Szanse”, „KOSS”, „Ak-
tywni”, „1979”. Nowe pod-
mioty to owoc współpracy
ośmiu warsztatów terapii za-
jęciowej z Wielkopolski oraz
ich uczestników, przedstawi-
cieli lokalnych samorządów
i biznesu.

– Z badań wynika, że bar-
dzo mało uczestników WTZ
wychodzi z nich na rynek pra-
cy: najczęściej zostają tam na-
wet na kilkanaście lat lub
wracają do rodzinnych domów.
Pracownicy warsztatów także
myśleli o założeniu spółdziel-
ni, ale często brakowało sił
i środków, by skonkretyzować
plan – mówi Marzena Wodzi-
ńska. – Nasz projekt przeko-
nał ich, że to może być na-
rzędzie do poprawy sytuacji.

Uczą się samodzielności

Co zyskuje podopieczny WTZ
i spółdzielni socjalnej? Według
raportu z ewaluacji zauważal-
ny jest wyraźny rozwój umie-
jętności miękkich wśród tych
osób po uzyskaniu zatrudnienia
w spółdzielni, tj. komunikacji
interpersonalnej, samodziel-
ności, pewności siebie, obowi-
ązkowości oraz wyraźny postęp
w rehabilitacji zawodowej.
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Pracownicy spółdzielni „Współny Sukces” z Wągrowca składają wiązki kablowe we współpracy z firmą El-Cab.
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Praca, która daje podwójną
Wielkopolska jest liderem we wdrażaniu działań związanych z ekonomią społeczną. Mamy aż 160
9 zakładów aktywności zawodowej, 25 centrów integracji społecznej i 300 organizacji pozarządowych

Smakołyki przygotowywane przez zespół spółdzielni socjalnej „Stara Łubianka” można kupić w kantynie Urzędu Marszałkowskiego w Poznaniu.
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Spółdzielcy z „Równych Szans” produkują ceramikę użytkową.
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Pracownicy opiekują się często terenami zielonymi.
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– Uczestnicy zyskali możli-
wość rozwoju umiejętności
planowania dnia i organizacji
pracy, zwiększyli zakres po-
dejmowanych samodzielnie
działań, pojawiła się odpo-
wiedzialność za sprzęt czy wy-
konywane zadania, a także
wzrost motywacji i podniesie-
nie umiejętności w kontaktach
interpersonalnych – wylicza
Aleksandra Kowalska. – Ka-
żdy uczestnik miał szansę
przetestować swoje umiejęt-
ności podczas 100-godzinnych
praktyk w spółdzielni i dopie-
ro wtedy zdecydować, czy chce
wrócić do WTZ, czy też czuje
się na siłach objąć dane sta-
nowisko pracy.

Wielkopolska jest liderem
we wdrażaniu działań zwią-
zanych z ekonomią społeczną.
Mamy 160 spółdzielni socjal-
nych, 80 warsztatów terapii
zajęciowej, 9 zakładów ak-
tywności zawodowej, 25 cen-
trów integracji społecznej
i blisko 300 organizacji poza-
rządowych zajmujących się tą
tematyką.

– Jesteśmy szczególnie
dumni z tego, że samorząd nie
tylko mówi o ekonomii spo-
łecznej, my ją także tworzymy.
Jesteśmy jedynym wojewódz-
twem w kraju, który jest człon-
kiem założycielem spółdzielni
socjalnych – zauważa Marze-
na Wodzińska. – Moje pierw-
sze spotkania z ekonomią spo-
łeczną miały bardzo prak-
tyczny i osobisty wymiar. Spo-
tkałam się z zarządem spó-
łdzielni socjalnej „Stara Łu-
bianka”. Poznałam ludzi, któ-
rzy robią te pyszne pierogi
i ciasta, posłuchałam ich opo-
wieści o pracy codziennej,
o trudnościach i sukcesach.

„Stara Łubianka” to jeszcze
inny przykład na utworzenie
spółdzielni, niekoniecznie zwi-
ązanej z WTZ. Powstała (dzi-
ęki współpracy samorządu
województwa, powiatu pil-
skiego i gminy Szydłowo) przy
wojewódzkiej placówce edu-

kacyjnej, tj. w Zespole Szkół
Ponadgimnazjalnych w Starej
Łubiance. Kształcą się tam
uczniowie z upośledzeniem
umiarkowanym, którzy przy-
gotowują się do samodzielne-
go życia i integracji ze społe-
czeństwem. Uczniowie zdoby-
wają umiejętności niezbędne
do podjęcia pracy w zakładzie
pracy chronionej, w warszta-
tach terapii zajęciowej oraz
prowadzenia własnego gospo-
darstwa domowego.

Z kolei spółdzielcy na zle-
cenie sprzątają szkolne obiek-

ty, prowadzą kuchnię i sto-
łówkę, dbają o zieleń i otocze-
nie, zapewniają ochronę mie-
nia. Dodatkowo prowadzą
uprawy ekologiczno-eduka-
cyjne i usługi cateringowe,
a od 1 września 2015 r. pra-
cownicy „Starej Łubianki” ob-
sługują kantynę w Urzędzie
Marszałkowskim w Pozna-
niu.

– Pracujemy tutaj codzien-
nie w gronie 7-8 osób, wśród
których trzy są niepełno-
sprawne. Pracy jest sporo,
szczególnie gdy przygotowu-
jemy catering na większe, li-
czące kilkadziesiąt osób im-
prezy. W przygotowaniu kil-
kuset kanapek, umyciu owo-
ców i warzyw pomagają nam
również praktykanci z WTZ
w Poznaniu – wyjaśnia szef
kuchni Piotr Mielczarek, któ-
ry zachwala zwłaszcza zesta-
wy obiadowe, desery oraz
świeże, wypiekane na zaple-
czu pieczywo.

– Oferujemy zdrowe jedze-
nie: kanapki, sałatki, jogurty
naturalne, koktajle owocowe.
Produkty sprowadzamy z go-
spodarstw ekologicznych na-
leżących do Wielkopolskiej
Sieci Dziedzictwa Kulinarne-

go Wielkopolska – dodaje me-
nedżerka kantyny Anna Si-
korska. – Z kolei od spółdziel-
ców ze Starej Łubianki za-
mawiamy ręcznie lepione pie-
rogi, domowe gołąbki i kro-
kiety oraz pyszne domowe
ciasta.

Trzeba mieć pomysł

Czym jeszcze zajmują się wiel-
kopolskie spółdzielnie socjal-
ne?

„Wspólny Sukces” z
Wągrowca (założony przez sa-

morządy gminy i powiatu dla
miejscowych WTZ) współpra-
cuje z firmą El-Cab, dla której
pracownicy spółdzielni skła-
dają wiązki kablowe. Ponadto
spółdzielcy prowadzą małą
gastronomię, opiekują się par-
kingiem nad kąpieliskiem na-
leżącym do gminy Wągrowiec
oraz zagospodarowaniem sa-
morządowych terenów zielo-
nych.

Stowarzyszenie „Światło
Nadziei” ze Śmigla, które pro-
wadzi WTZ w Kościanie, oraz
Stowarzyszenie „Dodajmy ży-
cia do lat” powołały z kolei spó-
łdzielnię socjalną „KOSS”. Jej
pracownicy opiekują się zie-
lenią (np. na zlecenie Spó-
łdzielni Mieszkaniowej w Ko-
ścianie), a kościański samo-
rząd zaproponował im
sprzątanie wiat przystanko-
wych, ścieżek rowerowych,
placów zabaw i boisk.

„Aktywni” z Koła nawi-
ązali współpracę z międzyna-
rodową firmą z branży prze-
mysłowej, Saint Gobain Abra-
sive. Na jej zlecenie świadczą
usługi z zakresu składania
opakowań i co-packingu, opie-
kują się też zielenią. W przy-
szłości spółdzielnia chciałaby

też zajmować się cateringiem
i działalnością ogrodniczo-po-
rządkową.

Spółdzielnia Socjalna „1979”
zajmuje się produkcją mydeł,
kontynuując tradycję my-
dlarską szesnastowiecznej ma-
nufaktury mydlarskiej z Go-
łuchowa, „Gołuchowska Ma-
nufaktura Mydła i Pachnidła
A.D. 1558”. Od niedawna mo-
żna nabyć już pierwsze my-
dełka wyprodukowane w serii
otwierającej działalność ma-
nufaktury. Z kolei pracownicy
spółdzielni „Serce” zajmują
się m.in. produkcją ekologicz-
nych podpałek do grilla, ko-
minków i pieców, a więc pro-
duktów, które wcześniej wy-
twarzane były przez lokalny,
rakoniewicki WTZ.

Oferta spółdzielni czy cen-
trów integracji społecznej nie
jest skierowana wyłącznie do
osób niepełnosprawnych. Na
przykład „Poznanianka” (dru-
ga spółdzielnia utworzona
przez wojewódzki samorząd,
tym razem we współpracy
z miastem Poznań) umożli-
wia pracę osobom, które są
zadłużone i zagrożone eks-
misją ze względu na zaległo-
ści czynszowe. 70 proc. ich
wynagrodzenia za pracę
w spółdzielni wpływa na ich
prywatne konta, a 30 proc.
jest przekazywane na konto
wierzycieli.

Ten innowacyjny przykład
polityki społecznej to rozwi-
ązanie, które podpatrują sa-
morządowcy w całym kraju.
Osoby w trudnej sytuacji ży-
ciowej mogą bowiem wyjść
z pętli zadłużenia, wziąć spra-
wy w swoje ręce i zmienić do-
tychczasowe życie. Opiekując
się zielenią, sprzątając, wy-
konując drobne prace remon-
towo-budowlane – mogą wyjść
na „życiową prostą”.

Czas pokaże, czy pomysł sa-
morządu województwa, przy-
słowiowa wędka zamiast ryby,
okaże się skuteczny i znajdzie
swoich naśladowców. �

satysfakcję
spółdzielni socjalnych, 80 warsztatów terapii zajęciowej,
zajmujących się tą tematyką.

Osoby z niepełnosprawnością
z dumą opowiadają, jak ważna
jest dla nich praca.

O działaniach samorządu
województwa promują-
cych ideę adopcji mówiono
podczas konferencji pra-
sowej zorganizowanej 20
maja w UMWW.

„Wszyscy możemy coś sobie
dać”, „nasz syn nigdy nie był
zamiast”, „rodzinę można zbu-
dować tylko na prawdzie”, „te
dzieci były nam pisane”, „ro-
dzina to znacznie więcej niż
geny”, „one potrzebują miłości,
nie litości”, „drugi raz wybra-
libyśmy tak samo”, „obawy
są czymś naturalnym” – to
niektóre cyta-
ty z „Albumu
Rodzin Adop-
cyjnych”. Za-
prezentowa-
na podczas
konferencji
książka zo-
stała wydana
przez samo-
rząd woje-
w ó d z t w a
dzięki zaan-
gażowaniu
pracowników
Wie lkopo l -
skiego Ośrodka Adopcyjnego.

– Taki album to żywe świa-
dectwo, o wiele bardziej wy-
mowne niż dziesiątki zorga-
nizowanych szkoleń czy wy-
danych broszur – przekony-
wała członek zarządu woje-
wództwa Marzena Wodziń-
ska. – Te i inne działania po-
dejmujemy po to, by idea ado-
pcji była lepiej postrzegana
w naszym społeczeństwie.

Zanim powstał materiał do
albumu, odbyło się ponad 300
spotkań z rodzinami adop-
cyjnymi i ich dorastającymi
dziećmi, które opowiedziały
swoje historie. To mieszkań-
cy zarówno miast, jak i wsi;
małżeństwa, które przyjęły
jedno dziecko, i takie z kil-
korgiem pociech; z kilku-
i z kilkunastoletnimi pod-
opiecznymi.

– Zaszczytem i honorem dla
nas było, że te osoby zechcia-
ły podzielić się z nami swoimi
doświadczeniami i przeżycia-
mi, które mają pomóc kolej-

nym rodzinom w podjęciu de-
cyzji o adopcji. Ich historie są
świadectwem prawdziwej, doj-
rzałej miłości – mówiła Alek-
sandra Kowalska, dyrektor
Regionalnego Ośrodka Poli-
tyki Społecznej w Poznaniu.

Niektóre z rodzin biorących
udział w tym przedsięwzięciu
zgodziły się również, by ich
zdjęcia i wypowiedzi wyko-
rzystać w kampanii billboar-
dowej, przeprowadzonej od
początku listopada do końca
grudnia 2015 roku. Przekaz
wzmocniony był dodatkowo

działaniami
promocyjnymi
w mediach.
Tym przedsię-
wzięciom przy-
świecało hasło:
„Adopcja to ro-
dzicielstwo”.

– Bo dla nas
c a ł k o w i c i e
sztuczne jest
stwarzanie po-
działu na ro-
dziny biolo-
giczne i adop-
cyjne – pod-

kreślali podczas majowej kon-
ferencji Dorota i Włodzimierz
Cichowscy, jedni z bohaterów
wydanego albumu. – Zdecy-
dowaliśmy się wziąć udział
w tej kampanii, bo uważamy,
że przyszedł czas, by „odcza-
rować” adopcję.

Pięknie wydany album ma
stać się źródłem inspiracji,
motywacji i nadziei dla
wszystkich, którzy rozważają
decyzję o adopcji. Będzie też
świetnym materiałem dydak-
tycznym wykorzystywanym
przez pracowników ośrodków
adopcyjnych w pracy z kan-
dydatami na przyszłych ro-
dziców podczas szkoleń, indy-
widualnych rozmów i spotkań
diagnostycznych.

Na terenie Wielkopolski
działa sześć ośrodków adop-
cyjnych – trzy publiczne i trzy
niepubliczne. Dzięki zaanga-
żowaniu pracujących tam lu-
dzi w roku 2015 w naszym wo-
jewództwie nowe rodziny zna-
lazło 205 dzieci. ABO

Wszyscy możemy
coś sobie dać

O wydanym albumie i działaniach mających „odczarować”
adopcję mówili, od prawej: dyrektor ROPS Aleksandra
Kowalska, członek zarządu województwa Marzena Wodzińska,
rodzice adopcyjni Dorota i Włodzimierz Cichowscy.
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Wymiar sprawiedliwo-
ści to dziedzina życia,
która bardzo często

budzi emocje, zwłaszcza jeśli
chodzi o egzekwowanie pra-
wa. Różnie to wyglądało,
w zależności od epoki, obo-
wiązujących przepisów, wa-
runków życia i mentalności
ludzi.

Kosztowny fachowiec

Dawne miasto wcale nie było
oazą spokoju. Przestępczość
rozwijała się w najlepsze,
tym bardziej że sprzyjała jej
duża liczba mieszkańców
zgromadzonych na stosunko-
wo niewielkiej przestrzeni.

Poznań w czasach przed-
rozbiorowych miał reprezen-
tacyjną, wspaniałą ulicę Wiel-
ką (część Poznańskiego Szla-
ku Królewskiego). Równolegle
do niej biegła ulica Woźna, bę-
dąca dzielnicą infamii,
z podejrzanymi szynkami,
szaletami, ale też miejscem
zamieszkania kata, woźnego
miejskiego (zarazem komor-
nika) i miejscem funkcjono-
wania… zamtuza, z urzędu
prowadzonego przez małżon-
kę „mistrza”.

Kat ze swymi pomocnika-
mi, ceklarzami, poza wyko-
nywaniem wyroków, zajmo-
wał się oczyszczaniem miasta
z padliny, a niezły dochód za-
pewniał mu handel kawał-
kami sznura, na którym wi-
sieli przestępcy – miało to
niejako przynosić szczęście.
Był urzędnikiem miejskim,
do którego odnoszono się
z pogardą i lękiem (jego do-
tknięcie uważano jako ska-
lanie). Utrzymanie kata było
bardzo kosztowne; nie każde
miasto mogło sobie na niego
pozwolić.

Kuna i pręgi

Osobnik schwytany na go-
rącym uczynku najpierw lą-
dował w ówczesnym „doł-
ku”, czyli areszcie w Ratu-
szu. Stamtąd był prowadzo-
ny na górę, do Izby Sądowej,
gdzie ława miejska decydo-
wała o jego dalszym losie. Je-
żeli była to kara więzienia,
a podsądny był szlachcicem
– umieszczano go w lochu
(jasnym – z okienkiem, lub
ciemnym – bez światła)
w wieży zamkowej. Plebe-
jusz osadzany był w głównym
więzieniu miasta, w Wieży
Czerwonej, inaczej Zegaro-
wej, nieopodal Bramy Wro-
cławskiej.

Geometryczne centrum
dawnego Poznania wyzna-
czał pręgierz – słup wysta-
wiony w 1535 roku z pienię-
dzy uzbieranych z grzywien

nakładanych na panny słu-
żące, ubierające się ponad
stan. Był okrągły, ponieważ
wykonywano tam „pręgi”, czy-
li karę chłosty. Skazany mu-
siał rękami objąć słup, pod-
czas gdy „mistrz” czynił swo-
ją powinność batem na jego
plecach.

Katalog kar był bardzo sze-
roki: skazywano na grzywnę,
na noszenie maski hańbiącej,

zamykano w dybach i przy-
kuwano na pośmiewisko do
żelaznego kółka – czyli kuny;
inne umieszczono przy
drzwiach kościoła, tam, gdzie
było sporo widzów, spragnio-
nych rozrywki. Nie zapomi-
najmy, że w dawnych mia-
stach egzekucja była wielką
atrakcją dla mieszkańców
i zdarzało się, że dochodziło do
rozruchów, gdy przed wyko-
naniem wyroku ogłaszano
akt łaski.

W owym czasie życie nie
było w cenie. Średnia życia
była kiedyś znacznie niższa
niż dziś, śmierć towarzyszyła
człowiekowi niemal na każ-
dym kroku i to, co dziś od-
bieramy jako wyjątkowe
okrucieństwo, a nawet be-
stialstwo, traktowano jako
zjawisko oczywiste. A ponure
przedstawienia były dość czę-
ste. Surowość kary nieczęsto
odstraszała; bywało, że je-
den złoczyńca odbierał plagi
lub był wieszany, a w tym cza-
sie jego koledzy grasowali
w tłumie zaabsorbowanym
widowiskiem. Ryzyko było
wpisane w ten zawód; szcze-
gólnie często uprawiany przez
mieszkańców osady Święty
Marcin, którzy znani byli ze
swych „gościnnych występów”
w Poznaniu. Jeżeli pościg do-
tarł do granic Świętego Mar-
cina, rzezimieszek czuł się
bezpieczny.

Szubienica na opłotkach

Rynek był miejscem wykony-
wania różnych kar, egzekwo-
wania najróżniejszych wyro-

ków. Do końca lat I Rzeczy-
pospolitej na Rynku – i w ob-
rębie murów miejskich – nie
wieszano. Wyjaśnienie tego
zjawiska znajdujemy w spo-
sobie wykonania kary. Ska-
zaniec dopóty wisiał na sznu-
rze, dopóki… sam nie spadł
albo po zmumifikowaniu
zwłok nie został odcięty przez
kata. Miał być postrachem
dla mieszkańców i gości przy-
bywających do miasta. Dla-

tego ze względów, powiedzmy,
estetycznych i praktycznych
karę powieszenia wykony-
wano za miastem, od strony,
z której najrzadziej wiały
wiatry.

Dziś szubienicę najczęściej
wyobrażamy sobie jako rusz-
towanie z poprzeczną belką,
do której przywiązywano po-
wróz i na nim wykonywano
wyrok. Tymczasem jeszcze
przed trzystu laty szubienica
miejska była nie lada inwe-
stycją i wydatkiem. Była to
budowla-studnia, okrągła lub
prostokątna, o wysokości kil-
ku metrów, najczęściej
umieszczana na wzgórzu, dla

zapewnienia odpowiedniego
teatrum. Skazaniec wchodził
w towarzystwie kata przez
drzwi do środka, a następnie,
po drabinie – na ażurowy po-
most znajdujący się na szczy-
cie. Tam dopiero umieszczone
były rusztowania, z hakami
do umocowania pętli. Ich licz-
ba była uzależniona od aktu-
alnej potrzeby. W Poznaniu
zawsze gotowe były cztery
„stanowiska”.

Pierwsza szubienica miej-
ska w Poznaniu, wzmianko-
wana w źródłach dopiero
w 1403 roku, stała na łą-
kach nadwarciańskich, w po-
bliżu kościoła oo. Dominika-
nów, czyli za murami miej-
skimi, od wschodniej strony.
Był to jednak teren narażony
na częste wylewy rzeki i po-
wodzie, zatem już w XV wie-
ku wybrano inne miejsce, na
Wildzie, w odległości około
dwóch kilometrów od Bramy
Wrocławskiej; dziś jest to te-
ren przy Dolnej Wildzie, w po-
bliżu ulic Krzyżowej i Chła-
powskiego.

Następne stulecie to czas
wyjątkowo częstego korzy-
stania z tego narzędzia spra-
wiedliwości. Wieszano zwłasz-
cza za kradzieże, za czary
i magię – zarówno mężczyzn,
jak i kobiety. Zgodnie z ów-
czesnym prawem, przy szu-
bienicy skazańców też palono
na stosie, ścinano i ćwiarto-
wano. Co pewien czas bu-
dowlę naprawiano, a w mar-
cu 1571 roku postawiono
nową szubienicę, z 9 tysięcy
cegieł, pochodzących z ce-
gielni, której właścicielem był
Jan Baptysta Quadro. Wyko-
nywano tu wyroki również na
osobach spoza Poznania,
m.in. z Warszawy, Pułtuska
i Czerska, które nieopatrznie
naruszyły prawo w Wielko-
polsce.

W połowie XVIII wieku po-
znańska szubienica została
rozebrana na doraźne po-
trzeby przez wojska rosyj-
skie, ale w latach 1780-1781
władze miejskie ją odbudo-
wały. Znacznie większa od
poprzedniej przetrwała do po-
łowy następnego stulecia.
Dziś o istnieniu tego ponure-

go narzędzia kaźni świadczy
krzyż stojący u zbiegu ulic
Dolna Wilda i Krzyżowej
– w miejscu innego krzyża
– świadka ostatniej modli-
twy skazańca przed wyko-
naniem wyroku. Opodal znaj-
duje się kapliczka Serca Je-
zusowego, w pobliżu której
kiedyś stała właśnie muro-
wana szubienica miejska.

Wielkopolskie Salem

Podobne atrakcje czekały zło-
czyńców także w innych mia-
stach Wielkopolski, które wy-
pożyczały sobie kosztownego
kata. Metody wykonywania
wyroków były bardzo podob-
ne. W pamięci i tradycji
utrwaliła się sprawa doty-
cząca spalenia siedmiu kobiet
posądzonych o czary w 1775
roku, w Doruchowie, w połu-
dniowej Wielkopolsce.

Bolący palec i kołtun na
głowie żony pana Stokow-
skiego, miejscowego dziedzi-
ca, stał się powodem oskar-
żenia o czary, wymierzenia
tortur, a następnie spalenia
oskarżonych na stosie. Były to
już inne czasy, ale mimo pro-
testów miejscowego probosz-
cza i światlejszych miesz-
kańców kobiety po okrutnym
śledztwie (trzy z nich zmarły
w czasie tortur) zostały spa-
lone, a ich córki okrutnie wy-
chłostane; jedna z nich też
straciła życie.

Ów popis ciemnoty rozszedł
się szerokim echem po kraju,
a w 1776 roku Sejm Rzeczy-
pospolitej uchwalił zniesie-
nie tortur i kary śmierci za
czary. Czy decyzja ta była re-
zultatem sprawy doruchow-
skiej? – nie do końca wiado-
mo. Dziś dramat nieszczę-
snych kobiet (przez niektó-
rych badaczy kwestionowany)
jest jednym z elementów
miejscowej tradycji. Miał to
być ostatni stos, który zapło-
nął w Polsce za czary. Często
Doruchów określa się mia-
nem wielkopolskiego Salem
– dla porównania z ponurej
sławy miejscowością w Sta-
nach Zjednoczonych, w której
w 1692 roku, w wyniku
oskarżeń i zbiorowej histerii,
skazano na śmierć 18 osób.
Na ziemiach polskich ostat-
nie procesy o czary odnoto-
wano jeszcze w połowie XIX
wieku.

Dziś sprawy te traktujemy
nieco jako sensację i zasta-
nawiamy się nad okrucień-
stwem ówczesnych kar. Ale
tak wtedy było. Metody ra-
dzenia sobie z przestępczością
były dostosowane do epoki
i mentalności ludzi: prze-
stępców i ich sędziów.

Marek Rezler
Charakterystyczna kapliczka i krzyż przy Dolnej Wildzie stoją opodal miejsca, gdzie
dawniej wznosiła się murowana szubienica miejska.

Pręgierz był okrągły, ponie-
waż wykonywano tam „pręgi”,
czyli karę chłosty. Skazany
musiał rękami objąć słup,
podczas gdy „mistrz” czynił
swoją powinność batem na
jego plecach.
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Ponura sprawiedliwość
Gdzie i jak pracował poznański kat? Co się zdarzyło w wielkopolskim Salem?

Skazaniec dopóty wisiał na
sznurze, dopóki… sam nie spadł
albo po zmumifikowaniu zwłok

nie został odcięty przez kata. Dlatego
ze względów, powiedzmy, estetycznych
i praktycznych, karę powieszenia
wykonywano za miastem, od strony,
z której najrzadziej wiały wiatry.
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Cykliści byli uczestnikami 
IX Eko-rajdu drogami rowero-
wymi Poznania. 20 zespołów
reprezentujących poznańskie
szkoły podstawowe zmierzało 
w gwiaździstym zjeździe na
metę usytuowaną w jednym 
z poznańskich kompleksów le-
śnych, na Dębinie przy stawie
Borusa.

Uczniowie mogli poznać dro-
gi rowerowe przy poznańskich
ulicach, jak również miejskie
trasy rowerowe. Korzystając 
z nich, można bezpiecznie do-
trzeć w ciekawe rejony miasta,
również rekreacyjne. Przyby-
wającym uczestnikom rajdu
wiele ciekawych informacji
przekazał na mecie Andrzej

Pietras, prezes Stowarzyszenia
Miłośników Dębiny. Z kolei uby-
tek sił na trasie zawodnicy zre-
kompensowali pysznymi droż-
dżówkami, którymi zostali po-
częstowani przed przystąpie-
niem do wykonania zadań w kil-
ku konkurencjach.

Zadania wymagały od za-
wodników wiedzy i umiejętno-
ści z zakresu bezpieczeństwa
w ruchu drogowym, ekologii,
znajomości środowiska na-
szych lasów oraz udzielenia
pomocy przedmedycznej. War-
to podkreślić, że wszyscy za-
wodnicy stanęli na wysokości
zadania. 

Wymagający znakomitego
opanowania jazdy na rowerze
tor z przeszkodami pozwolił
startującym zawodnikom oce-
nić walory własnego pojazdu,
a przede wszystkim przekonać
się o konieczności stałego

doskonalenia swoich umie-
jętności. 

Kiedy uczestnicy imprezy po-
silili się kiełbaską własnoręcz-
nie upieczoną nad ogniskiem,
przystąpiono do ogłoszenia wy-
ników rajdu. Po podsumowaniu

rezultatów okazało się, że w IX
Eko-rajdzie drogami rowero-
wymi Poznania zwyciężył zespół
ze Szkoły Podstawowej nr 19,
który zdobył puchar komen-
danta Straży Miejskiej Miasta
Poznania. Na drugim miejscu

uplasowali się reprezentanci
Szkoły Podstawowej nr 22
(otrzymali puchar dyrektora
Wojewódzkiego Ośrodka Ru-
chu Drogowego w Poznaniu). 
Z kolei puchar naczelnika Wy-
działu Ruchu Drogowego Ko-
mendy Wojewódzkiej w Pozna-
niu za zajęcie trzeciego miejsca
zdobyli zawodnicy ze Szkoły
Podstawowej nr 84. 

Nagrody wręczali ich funda-
torzy w towarzystwie Macieja
Wudarskiego, zastępcy prezy-
denta Poznania. Oprócz pu-
charów, zawodnicy z najlep-
szych zespołów otrzymali na-
grody rzeczowe. Imprezę  przy-
gotowali i przeprowadzili straż-
nicy zespołu profilaktyki Straży
Miejskiej Miasta Poznania przy
współpracy policjantów Ko-
mendy Wojewódzkiej Policji 
w Poznaniu, ratowników dro-
gowych Automobilklubu Wiel-

kopolski, leśniczego Zakładu
Lasów Poznańskich oraz przy
znaczącym wsparciu poznań-
skiego WORD i Wydziału Za-
rządzania Kryzysowego i Bez-
pieczeństwa UMP. 

Była to kolejna wspólna ini-
cjatywa profilaktyczna „muni-
cypalnych” i partnerów, adre-
sowana do najmłodszych
uczestników ruchu drogowe-
go. Uśmiechnięte i zadowolone
buzie zawodników, zaangażo-
wanie i doskonała ich współ-
praca w zespołach, dobre wy-
niki w konkurencjach i wiele po-
zytywnych ocen obserwatorów
świadczą o konieczności kon-
tynuacji podobnych przedsię-
wzięć.  Zatem do zobaczenia na
kolejnym jubileuszowym (bo
dziesiątym) Eko-rajdzie, gdzieś
w ciekawym zakątku naszego
miasta.

WWoojjcciieecchh  GGłłuusszzaakk  SSMMMMPP

Rowerowy eko-rajd po poznańskim lesie

Tor przeszkód wymagał od zawodników sporych umiejętności.
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Od wielu lat celem tur-
niejów bezpieczeństwa
w ruchu drogowym są

działania edukacyjno-oświa-
towe wśród dzieci i młodzieży
szkolnej. Konkursy populary-
zują przepisy i zasady bez-
piecznego poruszania się po
drogach; kształtują partner-
skie zachowania wobec in-
nych uczestników ruchu oraz
upowszechniają podstawowe
zasady i umiejętności udziela-
nia pierwszej pomocy.

12 maja w Samorządowej
Szkole Podstawowej nr 1 we
Wrześni odbył się wojewódzki
finał XXXIX ogólnopolskiego
turnieju bezpieczeństwa w ru-
chu drogowym dla uczniów
szkół podstawowych i gimna-
zjalnych z województwa wiel-
kopolskiego. Rywalizacja dla
szkół podstawowych odbyła
się pod patronatem marszał-
ka województwa Marka Woź-
niaka, a turniej dla szkół gim-
nazjalnych objął swoim pa-
tronatem wojewoda wielko-
polski Zbigniew Hoffmann. 
W zawodach wzięły udział 32
drużyny ze szkół podstawo-
wych i 31 z gimnazjum.

W części teoretycznej uczest-
nicy rywalizacji musieli odpo-

wiedzieć na pytania dotyczące
zasad i przepisów ruchu drogo-
wego oraz zasad udzielania
pierwszej pomocy przedme-
dycznej. W części praktycznej
konkursu należało (zgodnie 
z przepisami) poruszać się ro-
werem w miasteczku ruchu
drogowego i zaliczyć wyloso-
wane punkty kontrolne, a tak-
że bezbłędnie pokonać rowerem
tor sprawnościowy, składający
się z takich elementów, jak: rów-
noważnia, tarka, ósemka, ko-
rytarz, pochylnia i piaskownica. 

Organizatorzy podobnych
turniejów od wielu lat dużą
wagę przykładają do konku-
rencji dotyczącej zasad udzie-
lania pierwszej pomocy przed-
medycznej. Jej umiejętne sto-
sowanie jest ważne dla rato-
wania zdrowia i życia ludzkie-
go, na przykład zagrożonego 
w wypadkach i zdarzeniach
komunikacyjnych. Wielokrotnie
na naszych stronach pisali-
śmy na temat podejmowa-
nych – także wśród najmłod-
szych uczestników ruchu dro-

gowego – przedsięwzięć edu-
kacyjnych, dotyczących pierw-
szej pomocy. 

Po całodniowych zmaga-
niach jury ogłosiło wyniki fina-
łu wojewódzkiego konkursu. 
W klasyfikacji szkół podsta-
wowych zwyciężyła drużyna ze
Szkoły Podstawowej w Jezie-
rzycach Kościelnych (powiat
leszczyński), drugie miejsce 
zajęła Szkoła Podstawowa 
w Słupi (powiat kępiński), a trze-
cie – Szkoła Podstawowa w No-
wej Wsi (powiat szamotulski). 

W klasyfikacji gimnazjów
najlepsze okazało się Gim-
nazjum w Mroczeniu (powiat
kępiński), drugie miejsce za-
jęło Gimnazjum w Strykowie
(powiat poznański), a trzecie
– Gimnazjum w Jezierzycach
Kościelnych (powiat lesz-
czyński).

Na zakończenie rywalizacji
podkreślono, że edukacja ko-
munikacyjna dzieci i młodzie-
ży jest bardzo ważna, ponieważ
wiedza nabyta w szkole będzie
procentować w przyszłości,

gdy dzisiejsi uczniowie zosta-
ną kierowcami pojazdów. Po-
dejmowane działania na pew-
no wpłyną na poprawę bez-
pieczeństwa ruchu drogowego
w naszym regionie. 

Wielkopolscy uczniowie wy-
jechali z Wrześni z wywalczo-
nymi pucharami i nagrodami
oraz upominkami. A laureaci
obu turniejów będą reprezen-
towali Wielkopolskę w fina-
łach krajowych. Życzymy im
powodzenia.

MMaarreekk  SSzzyykkoorr  WWOORRDD  PPoozznnaańń

Mistrzowie Wielkopolski na drodze
Wojewódzki finał turnieju bezpieczeństwa w ruchu drogowym we Wrześni wyłonił reprezentację
naszego regionu na finał krajowy konkursu.

W Wielkopolsce powstają kolejne miasteczka ruchu drogowego.
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Zwycięska drużyna w kategorii szkół podstawowych.
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Podczas Giełdy Produktów
Finansowych przedsiębior-
cy korzystający ze środków 
JEREMIE wskazywali, że naj-
większą barierą w ich rozwoju
jest niechęć banków komer-
cyjnych do udzielenia kredytów
klientom bez historii kredyto-
wej czy zabezpieczeń o wy-
starczającej wartości. 

Przedstawiciele biznesu pro-
ponowali, aby pośrednicy fi-
nansowi kładli większy nacisk
na uniezależnienie się spółek-
-beneficjentów, czyli wyjście
spod parasola JEREMIE na ry-
nek komercyjny. Z kolei po-
średnicy zachęcali przedsię-
biorców, którzy już skorzysta-
li z JEREMIE, do ubiegania się
o kolejne poręczenia – dla
tych, których sytuacja finan-
sowa poprawiła się od po-
przedniego razu przewidziane
są bowiem prostsze procedu-
ry pozwalające zaoszczędzić
czas i pieniądze.

Spotkanie odbywające się
pod szyldem „Dzień dobry biz-
nes” było natomiast skiero-
wane przede wszystkim do
młodych przedsiębiorców oraz
studentów planujących rozpo-
częcie własnej działalności go-
spodarczej. Obok prezentacji
na temat JEREMIE dużo miej-
sca poświęcono też podsta-
wom prowadzenia biznesu.
Profesor Józef Orczyk, rektor
Wyższej Szkoły Bankowej, od-
woływał się do XIX-wiecznej
kultury przedsiębiorczości 
w Wielkopolsce. Z kolei inni
eksperci często powoływali się
na prace Briana Tracy’ego,
popularnego amerykańskiego
autora zajmującego się roz-
wojem osobistym, a nawet
Jordana Belforta, kontrower-
syjnego maklera giełdowego
sportretowanego w nagrodzo-
nym Oscarami filmie „Wilk 
z Wall Street”.

Duże zainteresowanie ma-
jowymi spotkaniami dla firm
pokazuje, że wśród Wielkopo-
lan nie brakuje osób przed-
siębiorczych i z ambicjami za-
łożenia własnej działalności. 
Instrument JEREMIE może 
im w tym wydatnie pomóc, 
o czym przekonali się sami za-
interesowani.

ŁŁuukkaasszz  SSzzoosszzkkiieewwiicczz

Biznes po
wielkopolsku

Od 12 do 15 maja trwały
w naszym regionie Dni
Otwarte Funduszy Euro-

pejskich. W tym czasie w Wiel-
kopolsce odbyło się pięćdzie-
siąt wydarzeń związanych 
z projektami unijnymi. Muzea,
kina, pikniki i świetlice roz-
brzmiewały gwarem tych, któ-
rzy chcieli przekonać się na 
własne oczy, co dzieje się 
w województwie za unijne pie-
niądze.

Zabawa samochodzikami

Naprzeciwko Centrum Kształ-
cenia Zawodowego i Usta-
wicznego w Strzałkowie (CKZiU)
mieści się duży plac zabaw. Do
tej pory dzieci z pobliskiego
osiedla mogły tylko popatrzeć
na kolegów, jak z plecakami
idą na lekcje do centrum. Aż
do 13 i 14 maja – kiedy to
przedszkolaki mogły same zo-
baczyć, co kryje się za drzwia-
mi budynku CKZiU. A kryje się
między innymi Pracowania
Edukacji Zawodowej, w której
uczniowie Technikum Mecha-
nizacji Rolnictwa i Agrotroniki
mają lekcje, przypominające
zabawę zdalnie sterowanymi
samochodzikami. – Młodzież 
w ten sposób poznaje nowo-
czesny sprzęt, technologie 
i ćwiczy koordynację wzroko-
wo-ruchową – mówi Stefan
Klotschke, nauczyciel techni-
kum i opiekun pracowni. 

Te „zabawki” to drogi sprzęt:
zdalnie sterowany, wyposa-
żony w systemy elektroniczne 
i nawigację satelitarną.
Uczniowie strzałkowskiego
technikum uczą się na nim za-
wodu agrotronika. CKZiU ma
na swoim koncie kilka zreali-
zowanych projektów unijnych
– w tym remont i wyposażenie
pracowni. Tak nowoczesnego
sprzętu – jak mówi Stefan
Klotschke – zazdrościli mu na-
wet koledzy z podobnego
ośrodka edukacyjnego w Niem-
czech.

Pod wrażeniem pracowni 
i „Dni otwartych” była też Mo-
nika Czerniak, która przypro-
wadziła tu swoich podopiecz-
nych z Niepublicznego Przed-
szkola w Strzałkowie.

– Dzieciom bardzo się po-
doba, wszystko tu jeździ i fru-
wa. Pojazdy i samoloty to

przedmioty, które maluchy fa-
scynują – twierdzi Czerniak. 

Dla odwiedzających centrum
przygotowało masę atrakcji:
zabawy i zawody zdalnie stero-
wanymi maszynami i traktora-
mi, pokazy latających maszyn
i zajęcia plastyczne. Stefan
Klotschke był pod wrażeniem.
– Nie sądziłem, że impreza
spotka się z tak pozytywnym
odbiorem. Gdy jeździłem do
przedszkoli, żeby zaprosić na
„Dni otwarte”, to był taki odzew,
że musiałem ograniczyć się do
przedszkoli gminnych. Mogli-
byśmy codziennie organizować
pokazy i wciąż byliby chętni,
żeby zobaczyć naszą pracownię
i maszyny – opowiada. 

Dla Moniki Czerniak, miesz-
kanki Strzałkowa, ta impreza to
kolejny dowód na to, że unijne
pieniądze zmieniają to, co wi-
dzi za oknem. – Strzałkowo na
pewno jest w Europie, wszędzie
tutaj są tabliczki unijne, bo za
fundusze z Brukseli powstaje
wiele przedsięwzięć. 

„Zielona” impreza 
w Nobel Tower

Na nudę nie mogli narzekać
mieszkańcy stolicy regionu.
Jedną z najciekawszych im-
prez było Eko Nakręcanie 
– „zielona”, choć tak naprawdę
bardzo kolorowa impreza. Dzie-
ci, które w czwartek 12 maja
odwiedziły Nobel Tower, wzięły
udział zajęciach związanych 

z ekologią. W warsztatach „Ki-
lowaty zabawy” młodzi ekolodzy
eksperymentowali z energią.
Doświadczenia jak z chemicz-
nego laboratorium przeprowa-
dzali podczas zajęć „Chemia 
z przyrodą”. Uczestnicy mogli
też zobaczyć świat niedostęp-
ny gołym okiem – uzbrojeni 
w mikroskopy z bliska przyjrze-
li się skórce cebuli. 

Z kolei przyszli ornitolodzy bu-
dowali budki dla ptaków. Go-
towe mieszkanka, które po-

wstały podczas warsztatów
„Ptasia rodzina na swoim”, wi-
szą teraz na poznańskich drze-
wach. Mali szefowie kuchni
uczestniczyli w zajęciach „Eko
kulinaria” i przygotowali zdrowe
przekąski. Ciekawie było też
przed budynkiem: na zielonym
skwerku dzieci zbudowały mia-
steczko ekologiczne. Wyrosły 
w nim niezwykłe budynki z kar-
tonów łącznie z repliką Nobel
Tower. 

Twórcze działania dzieci wy-
korzystano także podczas
warsztatów „RE:kreacje”, na
których z makulatury, korków
po winie, plastikowych butelek,
a także elementów klawiatury

powstawała unikatowa biżute-
ria. Odbył się też trening piłki
nożnej pod okiem profesjonal-
nych trenerów oraz pokaz
pierwszej pomocy przedme-
dycznej przeprowadzony
przez… dziesięciolatka.

– Tego dnia w Nobel Tower
bawiono się do „ostatniego
klienta” – mówi Ewa Michalska,
organizatorka imprezy. – Atrak-
cji było tak wiele, że bawiliśmy
się do samego wieczora. Wy-
darzenie cieszyło się wielkim

zainteresowaniem. Tę piękną
„zieloną” przygodę przeżyło 
z nami ponad 250 dzieci 
– dodaje. 

Swingujące Franowo 
i Konin bez barier

Ale nie tylko dzieci korzystały 
z „Dni otwartych”. Do zajezdni
Franowo – w sobotę 14 maja 
– na europejski piknik przyby-
ły całe rodziny. Po Poznaniu
tego dnia jeździł tramwaj Carl
Wayer z 1905 roku, z pokładu
którego do odwiedzenia dofi-
nansowanej z UE tramwajowej
zajezdni zapraszała orkiestra 
dixielandowa. Poznaniacy mo-

gli wejść na teren obiektu i zo-
baczyć jego pracę od kulis.
Tego nie mogli przeoczyć bra-
cia Adaś i Antek, których – po-
dobnie jak wiele innych dzieci
– tramwaje bardzo fascynują. 

W Koninie zorganizowano tak-
że imprezę dla niepełnospraw-
nych. W czwartek 12 maja w ki-
nie Oskard można było obejrzeć
hiszpański film „Ja też” i pody-
skutować o tym, co zrobić, żeby
osoby z niepełnosprawnością in-
telektualną mogły żyć normal-
nie. Do kina zaprosił młodzież
Wielkopolski Ośrodek Ekonomii
Społecznej prowadzony przez
Stowarzyszenie Na Rzecz Spół-
dzielni Socjalnych. 

– W Dniach Otwartych Fun-
duszy Europejskich uczestni-
czyliśmy już po raz trzeci 
– mówi Anna Dranikowska ze
Stowarzyszenia Na Rzecz Spół-
dzielni Socjalnych. – Po raz
pierwszy przenieśliśmy wyda-
rzenie z Poznania do Konina.
Wiedzieliśmy, że młodzież trze-
ba zaciekawić, stąd też decyzja
o zorganizowaniu pokazu fil-
mowego. Publiczność dopisała
– ostatecznie w kinie Oskard
zjawiło się ponad 60 osób, za-
równo z lokalnych szkół gim-
nazjalnych, jak i z warsztatów
terapii zajęciowej. Jedni i dru-
dzy podkreślali, że była to jed-
na z nielicznych okazji, kiedy
mogą spędzić razem czas. Spo-
tkanie okazało się na tyle cie-
kawe, że już myślimy o konty-
nuacji – dodaje pani Anna.

Przez cztery dni w całej Wiel-
kopolsce z okazji Dni Otwartych
Funduszy Europejskich tysiące
osób mogło zobaczyć, na co
przeznaczane są unijne pie-
niądze. Każdy mógł znaleźć
coś dla siebie – były szkolenia
i konsultacje zawodowe dla
bezrobotnych, wystawy dla mi-
łośników historii i sztuki, zaję-
cia sportowe w plenerowych si-
łowniach pod okiem trenerów,
ćwiczenie zmysłów w Parku
Orientacji Przestrzennej w Owiń-
skach. Gwarem w te dni tętni-
ły muzea, parki technologiczno-
-naukowe, świetlice wiejskie,
biblioteki i kina. Ale przed Wiel-
kopolanami otworzyły swe po-
dwoje także miejsca na co
dzień niedostępne, jak oczysz-
czalnie ścieków czy tramwajo-
we zajezdnie. 

MMoonniikkaa  WWiieerrżżyyńńsskkaa

Długi weekend z Unią Europejską
Kilkadziesiąt atrakcji przygotowali wielkopolscy beneficjenci dotacji unijnych 
w ramach Dni Otwartych Funduszy Europejskich.

Podczas „Dni otwartych” w Nobel Tower bawiono się do „ostatniego klienta”.
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W tegorocznej edycji Dni Otwar-
tych Funduszy Europejskich zorga-

nizowano w kraju około 900 atrakcji, 
w których wzięły udział tysiące osób.
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W ramach działania 1.2
„Wzmocnienie potencjału in-
nowacyjnego przedsiębiorstw
Wielkopolski” ogłoszono dwa
konkursy – odrębny dla dużych
firm oraz dla MŚP. W pierwszym
do podziału jest 30 mln zł, 
a w drugim trzy razy tyle. Wnio-
ski można składać od 10 do 23
czerwca.

W połowie maja ogłoszono
dwa kolejne konkursy. Pierwszy
dotyczy działania 6.5 „Dosko-
nalenie kompetencji osób pra-
cujących i wsparcie procesów
adaptacyjnych”. Do dofinanso-
wania wybrany zostanie jeden
projekt z każdego subregionu
(kaliski, koniński, leszczyński,
pilski). Minimalna wartość pro-
jektu to 50 tys. zł. Wnioski
można składać od 20 czerwca
do 5 lipca. Drugi ogłoszony
tego dnia nabór to szansa na
dofinansowanie oraz organiza-
cję kółek zainteresowań czy

zajęć wyrównawczych dla
uczniów (poddziałanie 8.1.2
„Kształcenie ogólne”). Pula
środków przeznaczonych na
dofinansowanie projektów to
ponad 42,6 mln zł. Wnioski
można składać od 20 czerwca
do 1 lipca.

W maju ogłoszono również
konkurs w ramach poddziałania
8.3.1 „Kształcenie zawodowe
młodzieży”. Wnioski można
składać od 6 czerwca do 8 lip-
ca. Podobne wsparcie przewi-
dziano dla młodzieży i dorosłych
w ramach ZIT dla Miejskiego
Obszaru Funkcjonalnego Po-
znania (w ramach poddziałania
8.3.4) oraz w ramach ZIT dla
rozwoju Aglomeracji Kalisko-
-Ostrowskiej (w ramach pod-
działania 8.3.5). 

W ramach poddziałania 6.6.1
„Wspieranie aktywności pra-
cowników poprzez działania
prozdrowotne” zaplanowano
konkurs, w którym dofinanso-
wanie mogą otrzymać projekty
dotyczące profilaktyki układu
oddechowego czy programy
psychiatryczne terapeutyczno-

-rehabilitacyjne połączone z ak-
tywizacją pacjentów. Wnioski
można składać od 23 czerwca
do 6 lipca.

„Inwestowanie w rozwój in-
frastruktury edukacji ogólno-
kształcącej” to kolejny ogło-
szony w maju konkurs (w ra-
mach poddziałania 9.3.3). 
W puli jest 68 mln zł. Wnioski są
przyjmowane od 27 czerwca do
29 lipca. W przypadku naboru
w ramach poddziałania 2.1.2
„Cyfryzacja geodezyjnych reje-
strów publicznych” wnioski moż-
na będzie składać od 27 czerw-
ca do 15 lipca.

Zaplanowano też konkurs 
w ramach poddziałania 7.1.2
„Aktywna integracja”. Insty-
tucją organizującą ten nabór
jest Wojewódzki Urząd Pracy
w Poznaniu. Pula przeznaczo-
na na wsparcie to prawie 137
mln zł. 

Ponadto ogłoszono dwa na-
bory: w ramach poddziałania
9.3.4 „Inwestowanie w rozwój
infrastruktury edukacyjnej 
i szkoleniowej w ramach ZIT dla
MOF Poznania” oraz dla bene-
ficjentów z obszaru Aglomera-
cji Kalisko-Ostrowskiej w ra-
mach poddziałania 9.3.5 „In-
westowanie w rozwój infra-

struktury edukacyjnej i szkole-
niowej w ramach ZIT dla rozwoju
AKO”. 

Przeprowadzony będzie też
konkurs w ramach poddziałania
6.3.2 „Samozatrudnienie i przed-
siębiorczość w ramach ZIT dla
rozwoju AKO”.

Z kolei nabór w ramach pod-
działania 7.2.3 „Usługi spo-
łeczne w ramach ZIT dla MOF
Poznania” będzie dotyczył pro-
jektów poprawiających dostęp
do usług wsparcia rodziny 
i systemu opieki zastępczej, 
w tym działań na rzecz usamo-
dzielnienia osób opuszczają-
cych opiekę zastępczą. Konkurs
dotyczący kształcenia ogólnego
przewidziano w tym samym
czasie dla zintegrowanych in-
westycji terytorialnych (ZIT) dla
Miejskiego Obszaru Funkcjo-
nalnego (MOF) Poznania (pod-
działanie 8.1.4). Do dyspozycji
projektodawców jest 12 mln zł. 

Przypomnijmy, że szczegóły
dotyczące wszystkich aktual-
nych naborów wniosków znaj-
dują się na stronie internetowej
www.wrpo.wielkopolskie.pl.   JJGG

Majowy wysyp
konkursów

Na konkurs w ramach poddziała-
nia 7.1.2 „Aktywna integracja”,
zarządzany przez Wojewódzki

Urząd Pracy w Poznaniu, przeznaczono
prawie 137 mln zł.

System ePUAP, umożli-
wiający kontakt między
obywatelem, przedsię-

biorcą a administracją, jest 
w tej chwili jednym z najbar-
dziej niewydolnych informa-
tycznych systemów państwo-
wych. Potrzebne jest przyspie-
szenie rozwoju usług świad-
czonych drogą elektroniczną.
Wielkopolska może być w tej
dziedzinie krajowym liderem.

„E-Wielkopolsk@ – koncep-
cja na przyspieszenie” to tytuł
konferencji, która odbyła się
12 maja w Urzędzie Marszał-
kowskim w Poznaniu. Jej celem
była analiza obecnej sytuacji
oraz wytyczenie celów, które
należy w najbliższym czasie
osiągnąć.

Anna Streżyńska, minister
cyfryzacji, uważa, że jest spo-
ro wad w funkcjonujących
obecnie systemach central-
nych. Najgorzej pod tym wzglę-
dem jest z ePUAP, który – jej
zdaniem – częściej nie działa,
niż działa. – Zawodzi w najbar-
dziej krytycznych sytuacjach.
Podobnie projekt e-zdrowie 
– powiedziała minister. – Jego
potencjał informatyczny wyko-
rzystywany jest w zaledwie 
50 proc. 

Ministerstwo Cyfryzacji dąży
do stworzenia jednego wspól-
nego systemu, który połączy
dotychczasowe rozdrobnione
aplikacje, które są tak skon-
struowane, że „nie potrafią ze
sobą rozmawiać.” – To syste-
my silosowe, które powstawa-
ły na zamówienie różnych urzę-
dów, a przy ich budowie nie
brano pod uwagę wygody oby-

wateli. Wydaliśmy na nie 
4 mld zł, a efekty mamy mizer-
ne – uważa Anna Streżyńska.

W Europie istnieją znakomi-
te rozwiązania. Powinniśmy
korzystać z doświadczeń innych
krajów. Na przykład w Danii,
Belgii, Austrii czy Portugalii
obywatele masowo korzystają
z usług świadczonych drogą
elektroniczną. W Polsce bramą
do wszystkich e-usług ma stać
się serwis obywatel.gov.pl. Ma
on sprawić, że będziemy zała-
twiać o wiele więcej spraw 
w sieci. Ma być bardzo nowo-
czesny, umożliwiający np. ko-
rzystanie z niego za pomocą
smartfona. 

– Gdy będę kończyła swoją
misję w ministerstwie, to chcia-

łabym, żebym z mojego tele-
fonu komórkowego mogła za-
łatwić wszystkie sprawy urzę-
dowe – deklaruje minister Stre-
żyńska.

Czy tak się rzeczywiście sta-
nie? Wielkopolska na tle kra-
ju wygląda pod tym względem
całkiem nieźle. Mamy przede
wszystkim gotową infrastruk-
turę. Niedawno została ukoń-
czona budowa Wielkopolskiej
Sieci Szerokopasmowej (WSS).
To sprawia, że większość
mieszkańców województwa

może mieć dostęp do bardzo
szybkiego internetu. Budowa
sieci była współfinansowana 
z Wielkopolskiego Regional-
nego Programu Operacyjnego
na lata 2007-2013. Dzięki tej
inwestycji operatorzy teleko-
munikacyjni mogą świadczyć
usługi tam, gdzie sami nie do-
prowadziliby światłowodu, gdyż
byłoby to dla nich zbyt drogie
lub nieopłacalne. 

Janusz Kosiński, prezes spół-
ki telekomunikacyjnej INEA,
która ma niemal 75 proc.
udziałów w WSS, wskazał 
w trakcie poznańskiej konfe-
rencji na przykłady wykorzy-
stania szybkiego internetu 
w edukacji, w tym możliwości
rozwoju nowoczesnych pomo-

cy dydaktycznych. INEA wspól-
nie z Poznańskim Centrum Su-
perkomuterowo-Sieciowym re-
alizują pilotażowy projekt usług
dla 5 wielkopolskich szkół, do
których doprowadzono świa-
tłowód o prędkości 500 Mb/s.
Nauczyciele i uczniowie mają
teraz szybki dostęp do dzien-
nika elektronicznego, mogą
korzystać z zasobów eduka-
cyjnych PCSS oraz e-podręcz-
ników i bibliotek cyfrowych.
Mają także możliwość prze-
prowadzania transmisji stre-

amingowych (uczestnicy kon-
ferencji mogli obejrzeć trans-
misję na żywo ze Szkoły Pod-
stawowej i Gimnazjum w Tar-
nowie Podgórnym). 

Nowoczesne narzędzia in-
formatyczne można stosować
również w ochronie zdrowia.
Mówił o tym Maciej Sytek,
dyrektor Departamentu Zdro-
wia w Urzędzie Marszałkow-
skim Województwa Wielkopol-
skiego. Regionalna sieć tele-
informatyczna umożliwi wdro-
żenie elektronicznej doku-
mentacji medycznej, stworze-
nie sieci wymiany danych mię-
dzy podmiotami leczniczymi
oraz ich przechowywanie 
i przetwarzanie. 

– Kluczem do sukcesu tego
projektu jest dobra organizacja
podmiotów realizujących przed-
sięwzięcie, efektywna komu-
nikacja, czynna postawa sa-
morządów oraz włączenie 
w działania mieszkańców Wiel-
kopolski – uważa Maciej Sytek.

Mając dobrą infrastrukturę,
musimy szybciej wykorzystać
jej możliwości poprzez rozwój 
e-usług. Mieszkańcy powinni
móc załatwić więcej spraw
urzędowych bez konieczności
wychodzenia z domu, a pa-
cjenci być szybciej i skuteczniej
leczeni dzięki powszechnemu
dostępowi do cyfrowej doku-
mentacji medycznej i lepszej
wymianie danych między pla-
cówkami ochrony zdrowia. 

Taki system jest właśnie 
w Wielkopolsce tworzony. Pro-
jekt wspierany jest ze środków
europejskich w ramach WRPO
2014+.  AAnnddrrzzeejj  SSzzoosszzkkiieewwiicczz

Urząd w komórce
Centralne aplikacje cyfrowe nie tworzą obecnie spójnego systemu.

Rozwojem e-medycyny zainteresowane są m.in. wielkopolskie placówki medyczne. Przedstawiciele wielu z nich obecni
byli na majowej konferencji w Urzędzie Marszałkowskim.
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Celem jest możliwość załatwienia
wszystkich spraw urzędowych
przez telefon. Obecnie działające

systemy nie biorą pod uwagę wygody
obywateli.
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Uczestniczki spotkania, człon-
kinie Stowarzyszenia Krajowe
Forum Kobiet Oddział Wielko-
polski, przybyły do Poznania 
z różnych stron województwa,
aby poszerzyć swoją wiedzę na
temat funduszy europejskich.

– Aktywność społeczna ko-
biet w środowiskach wiejskich
jest cenną wartością, dzięki
której wielkopolska wieś tętni
życiem. Podejmując inicjaty-
wy, warto wiedzieć, jak uzyskać
pomoc finansową z Unii Euro-
pejskiej. Jestem przekonany, że
dzisiejsze szkolenie przybliży
paniom wiedzę na ten temat 
– stwierdził, otwierając spo-
tkanie, wicemarszałek Krzysz-
tof Grabowski.

Prezentację przygotowaną
przez pracowników Departa-
mentu Programów Rozwoju Ob-
szarów Wiejskich UMWW po-
święcono możliwościom apli-

kowania o środki finansowe 
w ramach PROW 2014-2020.
Uczestniczki szkolenia mogły
szczegółowo poznać założe-
nia programu, jego poszcze-
gólne działania, kwoty, jakimi
dysponuje województwo wiel-
kopolskie w nowej perspekty-
wie budżetowej, a także ścież-
kę ubiegania się o dofinanso-
wanie. 

Podczas spotkania podkre-
ślono rolę lokalnych grup dzia-
łania w rozwoju obszarów wiej-
skich, a także omówiono funk-
cjonowanie wielkopolskiej jed-
nostki regionalnej KSOW i jej
partnerów w kontekście wspie-

rania inicjatyw rodzących się na
szczeblu lokalnym. 

Na bazie dobrych praktyk
panie miały również możliwość
przekonać się, że fundusze
unijne można pozyskiwać na
przedsięwzięcia, z którymi sty-
kają się na co dzień w swoim
najbliższym otoczeniu i że nie
jest to tak skomplikowane, jak
mogłoby się wydawać.

Wszystkie uczestniczki spo-
tkania (sfinansowanego przy
wparciu pieniędzy z pomocy
technicznej PROW 2014-2020)
otrzymały pakiety z materiałami
informacyjnymi oraz publikacje
związane z tematyką szkolenia.

Aktywne kobiety zabiegają o wiedzę

W szkoleniu wzięło udział blisko sto uczestniczek – członkiń
Stowarzyszenia Krajowe Forum Kobiet Oddział Wielkopolski.
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17maja w sali sesyj-
nej Urzędu Mar-
sza łkowsk iego  

w Poznaniu odbyło się uroczy-
ste podpisanie umów na re-
alizację strategii rozwoju lo-
kalnego kierowanego przez
społeczność, w ramach Pro-
gramu Rozwoju Obszarów Wiej-
skich na lata 2014-2020 oraz
Programu Operacyjnego „Ry-
bactwo i Morze”.

W imieniu samorządu wo-
jewództwa umowy na łączną
kwotę prawie 80 milionów
euro podpisał wicemarszałek

Krzysztof Grabowski. Zawar-
tych zostało 29 umów z lo-
kalnymi grupami działania
oraz 2 umowy z lokalnymi
grupami rybackimi, wybrany-
mi w drodze konkursu ogło-
szonego przez zarząd woje-
wództwa w październiku 2015
roku.

Partnerzy samorządu

34 złożone wnioski oceniła
komisja, w której skład wcho-
dzili pracownicy Departamen-
tu PROW Urzędu Marszałkow-

skiego oraz niezależni eksper-
ci zewnętrzni. 

– Dla samorządu wojewódz-
twa podpisanie umów to bar-
dzo ważny dzień, ponieważ
przekazujemy około 320 mi-
lionów złotych na dalszy rozwój
naszego regionu. Gratuluję
wszystkim lokalnym grupom
działania, których strategie
zostały przyjęte, i życzę, by te
fundusze zostały jak najlepiej
wykorzystane – powiedział wi-
cemarszałek Krzysztof Gra-
bowski. – Zestawienie zreali-
zowanych w ramach poprzed-

niej perspektywy zadań, liczby
podpisanych umów i wyda-
nych pieniędzy pokazuje, jak
ważna jest rola lokalnych grup
działania oraz grup rybackich,
które są dla samorządu woje-
wództwa sprawdzonym i za-
ufanym partnerem.

Założenia strategii

Przyjęte do dofinansowania
strategie zakładają m.in. roz-
wój turystyki, poprawę infra-
struktury drogowej, poprawę
bezpieczeństwa, promocję pro-

duktu lokalnego, wzmocnienie
przedsiębiorczości i przetwór-
stwa lokalnego, działania na
rzecz zachowania dziedzictwa
obszaru, zakładanie i rozwija-
nie działalności gospodarczej
w sektorze turystycznym, ale
także wyposażenie świetlic,
wsparcie młodych ludzi czy
dofinansowanie dla małych
szkół.

Nowe miejsca pracy

Zawarcie umowy ramowej
umożliwia LGD i LGR ogła-

szanie oraz rozstrzyganie na-
borów wniosków na realizację
operacji w ramach strategii
rozwoju lokalnego kierowa-
nego przez społeczność. 
W perspektywie unijnej na
lata 2014-2020 duży nacisk
położony zostanie na akty-
wizację lokalnej społeczno-
ści, realizację projektów
współpracy oraz projektów
grantowych. Ponadto ponad
50 proc. przyznanych pie-
niędzy zostanie wykorzysta-
nych na tworzenie nowych
miejsc pracy.

Miliony na rozwój Wielkopolski
Około 320 mln złotych trafi do lokalnych grup działania i lokalnych grup rybackich z regionu.

Wicemarszałek Krzysztof Grabowski podpisał 31 umów na realizację lokalnych strategii rozwoju.
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Uroczyste podpisanie umów z przedstawicielami LGD i LGR odbyło się w sali sesyjnej. 
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OO  ttyymm,,  jjaakk  wwaażżnnaa  jjeesstt  wwyymmiiaa--
nnaa  ddoośśwwiiaaddcczzeeńń  ww  ppoołłąącczzeenniiuu
oocchhrroonnyy  śśrrooddoowwiisskkaa  zz  bbiizznnee--
sseemm,,  ddyysskkuuttoowwaannoo  1111  mmaajjaa  nnaa
UUnniiwweerrssyytteecciiee  EEkkoonnoommiicczznnyymm
ww  PPoozznnaanniiuu  ppooddcczzaass  kkoonnffee--
rreennccjjii  „„ŚŚrrooddoowwiisskkoo  ii  tteecchhnnoolloo--
ggiiaa  ww  bbiizznneessiiee””..  

Tematyka spotkania obej-
mowała obecne trendy w tech-
nologii, produkty przyjazne śro-
dowisku oraz systemy ich za-
rządzania. Na początku dziekan
Wydziału Towaroznawstwa UEP
prof. Alina Matuszak-Flejsz-
man podsumowała projekt
„Product & Process Manage-
ment. Environmental Focus”,
realizowany na Uniwersytecie
Ekonomicznym w Poznaniu. 

W kolejnej części przedsta-
wiciele biznesu zaprezentowa-
li prośrodowiskowe rozwiązania,
stosowane w znanych przed-
siębiorstwach, m.in.: Solaris
Bus & Coach S.A., Raben
Transport Sp. z o.o., Green
Cross Poland, Volkswagen Pol-
ska Sp. z o.o., Regionalnej Dy-
rekcji Ochrony Środowiska 
w Poznaniu.

Z kolei Kinga Świtalska 
z Wojewódzkiego Funduszu

Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej w Poznaniu omó-
wiła działania funduszu wspie-
rające inwestycje w zakresie
ochrony środowiska, zarówno
pod względem finansowym,
jak i merytorycznym. Nawiązała
również do projektu doradztwa
energetycznego, którego ce-
lem jest wsparcie w zakresie
odnawialnych źródeł energii
oraz efektywności energe-
tycznej.                            ZZDDEE

Biznes dla środowiska

Kinga Świtalska mówiła m.in.
o wsparciu, jakiego udziela
WFOŚiGW w Poznaniu.
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2288  kkwwiieettnniiaa,,  ppooddcczzaass  ssppoottkkaa--
nniiaa  kkoonnwweennttuu  pprreezzeessóóww  wwoojjee--
wwóóddzzkkiicchh  ffuunndduusszzyy  oocchhrroonnyy
śśrrooddoowwiisskkaa  ii  ggoossppooddaarrkkii  wwoodd--
nneejj,,  ppooddppiissaannoo  uummoowwęę  oo  ppaarrtt--
nneerrssttwwiiee  nnaa  rrzzeecczz  ddoorraaddzzttwwaa
eenneerrggeettyycczznneeggoo..

Pełna nazwa projektu brzmi:
„Ogólnopolski system wsparcia
doradczego dla sektora pu-
blicznego, mieszkaniowego
oraz przedsiębiorstw w zakre-
sie efektywności energetycznej
oraz OZE”. Umowa umożliwia
finansowanie projektu z pie-
niędzy UE, choć sam projekt
realizowany jest już w Wielko-
polsce od roku.

Warto przypomnieć, że przed-
sięwzięcie ma nowatorski i uni-
katowy charakter w skali kraju.
Projekt polega na budowie
ogólnopolskiej sieci doradców
energetycznych, którzy będą
służyć bezpłatną pomocą w ob-
szarze efektywności energe-
tycznej, ochrony powietrza,
źródeł energii. 

Odbiorcami wsparcia do-
radczego mogą być zarówno
instytucje publiczne, przed-
siębiorcy, wspólnoty i spół-

dzielnie mieszkaniowe, jak
i osoby fizyczne. Podstawowym
zadaniem projektu jest zwięk-
szenie świadomości społe-
czeństwa w zakresie rozwoju
gospodarki niskoemisyjnej po-
przez działania informacyjno-
-edukacyjne, wymianę do-
świadczeń czy tworzenie bazy
wiedzy, a także wsparcie we
wszelkich działaniach związa-
nych z realizacją pakietu ener-
getyczno-klimatycznego, przy-
czyniających się do wzrostu
efektywności energetycznej,
rozwoju energetyki odnawialnej
oraz ograniczania emisji CO2

i poprawy jakości powietrza.
W pierwszym okresie dzia-

łalności doradcy energetyczni
WFOŚiGW w Poznaniu prowa-
dzili szereg działań meryto-
rycznych, skupiając się głównie
na prowadzeniu konsultacji in-
dywidualnych w zakresie re-
alizacji i finansowania inwe-
stycji termomodernizacyjnych
i OZE, a także wsparciu gmin
w przygotowaniu i weryfikacji
planów gospodarki niskoemi-
syjnej (PGN). Przed nimi ko-
lejne zadania, a jednym z nich

będzie przekonanie wójtów,
burmistrzów i prezydentów
miast do tworzenia stanowisk
energetyków gminnych.

Zgodnie z założeniami pro-
jektu, doradcy energetyczni
przygotują i przeprowadzą
kompleksowe szkolenia dla
kandydatów na stanowiska
energetyków gminnych. Gmin-
ny energetyk będzie to osoba
zatrudniona w urzędzie, odpo-
wiedzialna za sprawy związane
z szeroko pojmowaną energe-
tyką. Szkolenie pozwoli usys-
tematyzować i poszerzyć wie-
dzę tych osób, co w dalszym
etapie powinno zaowocować
m.in. zwiększeniem świado-
mości inwestycyjnej samorzą-
dów oraz ograniczeniem zuży-
cia energii. 

Tematyka szkoleń będzie
obejmować zagadnienia zwią-
zane z funkcjonowaniem rynku
energetycznego, możliwościa-
mi inwestycji w odnawialne
źródła energii, zarządzaniem
energią w budynkach publicz-
nych, sposobami efektywnego
wykorzystania energii, budow-
nictwem energooszczędnym,

zielonymi zamówieniami pu-
blicznymi, zewnętrznymi źró-
dłami finansowania inwestycji
w EE i OZE, także w ramach
unijnej perspektywy finansowej
2014-2020.

Projekt zakłada, iż w każdym
samorządzie co najmniej jed-
na osoba zostanie przeszko-
lona w opisanym powyżej za-
kresie, a energetycy gminni
będą stanowić element syste-
mu rozwoju gospodarki nisko-
emisyjnej, świadcząc usługi
doradczo-edukacyjne dla spo-
łeczności lokalnej.

Szczegóły i terminy szkoleń
dla energetyków przekazane
zostaną samorządom na po-
czątku II półrocza 2016 r., po
zaakceptowaniu szczegółowe-
go programu szkoleń przez
NFOŚiGW w Warszawie – ko-
ordynatora projektu doradz-
twa energetycznego. 

Zainteresowane szkoleniami
samorządy już teraz zachęcamy
do kontaktu z doradcami ener-
getycznymi WFOŚiGW w Pozna-
niu. Dane do kontaktu można
znaleźć na stronie www.wfosgw.
poznan.pl.                        MMLL

Doradcy przeszkolą gminnych energetyków

WWoojjeewwóóddzzkkii  FFuunndduusszz  OOcchhrroonnyy
ŚŚrrooddoowwiisskkaa  ii  GGoossppooddaarrkkii  WWoodd--
nneejj  ww  PPoozznnaanniiuu  rroozzppaattrrzzyyłł  wwnniioo--
sskkii  oo  ddooffiinnaannssoowwaanniiee  pprrzzeedd--
ssiięęwwzziięęćć  zz  zzaakkrreessuu  eedduukkaaccjjii
eekkoollooggiicczznneejj..

Rozstrzygnięcie dotyczy pu-
blikacji, wydawnictw, szkoleń,
konkursów, olimpiad, semina-
riów, konferencji, warsztatów,
sympozjów – ze szczególnym
uwzględnieniem tematyki ni-
skiej emisji i segregacji odpa-
dów w 2016 r.

Po wnikliwej ocenie okazało
się, że dotację przyznano na re-
alizację 85 wniosków na kwotę
blisko 3 mln zł. Niestety ogra-
niczona pula pieniędzy prze-
znaczonych na edukację eko-
logiczną oraz bardzo duża licz-
ba wniosków (blisko 200) nie
pozwoliły zaspokoić wszystkich
potrzeb wnioskodawców.

Dotacje wesprą działania
związane m.in. z publikacjami,
edukacją dzieci i młodzieży po-
przez konkursy i olimpiady wie-
dzy ekologicznej, a także szko-
lenia, warsztaty i konferencje. 

Wszystkie zakwalifikowane
projekty (lista znajduje się na
stronie www.wfosgw.poznan.pl)
mają propagować działania pro-
ekologiczne, promować nowo-
czesne rozwiązania i technolo-
gie OZE oraz podnosić świado-
mość ekologiczną społeczeń-
stwa.                                 MMJJ

Dotacje na edukację

Od kilku już lat Woje-
wódzki Fundusz Ochro-
ny Środowiska i Gospo-

darki Wodnej w Poznaniu prze-
znacza pieniądze na dopłaty do
kredytów (udzielanych przez
Bank Ochrony Środowiska) na
inwestycje proekologiczne.
Przedsięwzięcia korzystające 
z takiego wsparcia muszą:
wiązać się z ochroną środowi-
ska, być przeprowadzone na
terenie województwa wielko-
polskiego, zostać zrealizowane
przez osoby fizyczne (firmy nie
mogą otrzymać takiej pomo-
cy). 

W 2015 roku WFOŚiGW
podpisał również podobną
umowę, dotyczącą udzielania
dotacji przeznaczonej na czę-
ściowe spłaty kapitału kredy-
tów bankowych, ze Spółdziel-
czą Grupą Bankową. Dzięki
temu pożyczkobiorcy mogli
składać wnioski w kilkunastu
miastach regionu. 

W 2015 roku Wojewódzki
Fundusz Ochrony Środowiska
i Gospodarki Wodnej w Po-
znaniu wypłacił łącznie blisko
2,8 miliona złotych w formie
dopłat do kredytów proekolo-
gicznych udzielanych przez

Bank Ochrony Środowiska oraz
banki spółdzielcze zrzeszone 
w Spółdzielczej Grupie Banko-
wej. Beneficjenci otrzymali
wsparcie na realizacje przed-
sięwzięć związanych z wymia-
ną piecy węglowych na ekolo-
giczne, budową przydomowych
oczyszczalni ścieków, budo-
wą przyłączy kanalizacyjnych,
montażem pomp ciepła, mon-

tażem paneli fotowoltaicznych
oraz odzyskiem ciepła z wen-
tylacji (rekuperacja). 

Warto podkreślić, że zdecy-
dowana większość udzielo-
nych dotacji dotyczyła inwe-
stycji w zakresie odnawial-
nych źródeł energii.

Dotacja na częściową spła-
tę kapitału wynosiła do 40
proc. kosztów kwalifikowanych

kredytu, jednak nie więcej niż
8000 zł na jedno przedsię-
wzięcie. 

W tym roku WFOŚiGW w Po-
znaniu również podpisał umo-
wę z BOŚ (według naszych in-
formacji BOŚ wyczerpał już
pulę pieniędzy przeznaczonych
na dotację) oraz z SGB, prze-
znaczając 3 mln zł na dopłaty
do podobnych kredytów. 

Lista banków SGB biorących
udział w programie zostanie
opublikowana wkrótce na stro-
nie www.wfosgw.poznan.pl.

Szczegółowych informacji na
temat warunków i zasad udzie-
lania dopłat do kredytu udzie-
lają bezpośrednio Bank Ochro-
ny Środowiska i banki spół-
dzielcze na terenie wojewódz-
twa wielkopolskiego.        MMJJ

Na pompy ciepła, fotowoltaikę i rekuperację
WFOŚiGW w Poznaniu dopłaca do kredytów bankowych dla osób fizycznych.
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W 2015 roku Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Poznaniu wypłacił blisko 2,8 miliona złotych
w formie dopłat do kredytów proekologicznych.
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monitorujemy radnych

>> Zbigniew Czerwiński:

Słynę z łagodności

>> Jestem radnym, bo… zgłosiłem się na ochotnika do wy-
borów samorządowych w 2014 r. – bez powodzenia. Na-
stępnie PiS wygrał wybory parlamentarne (czego nie-
którzy po półroczu nie chcą przyjąć do wiadomości), a Zbi-
gniew Hoffmann, zajmując stanowisko wojewody wiel-
kopolskiego, zrezygnował z mandatu radnego, co umoż-
liwiło mi powrót do sejmiku po rocznej przerwie i… się
zaczęło.

>> Gdy po raz pierwszy zasiadłem w sejmikowych ła-
wach… To było już tak dawno temu, że pamiętają to tyl-
ko najstarsi radni.

>> W samorządzie najchętniej zmieniłbym… koalicję
rządzącą PO-PSL, bo już się zużyła.

>> Kiedy wracam z sesji sejmiku… biorę się do pracy, bo…
najpierw przyjemności, potem obowiązki.

>> Gdy słyszę „autorytet”, myślę… Jan Paweł II.
>> Mój ulubiony bohater to… Kara ben Nemzi Karola

Maya, który był chrześcijańskim rycerzem w dziewięt-
nastowiecznym świecie mniej lub bardziej wojującego is-
lamu; szkoda, że kanclerz Merkel tego nie czytała… Przy-
pis dla mniej erudycyjnych czytelników – ten bohater to
określenie Old Shatterhanda podróżującego po świecie
muzułmańskim.

>> Słowo, które najlepiej opisuje mój charakter, to… ła-
godność, słynę z niej.

>> Największym zaskoczeniem dla mnie było ostat-
nio… odwołanie dyrektora Jacka Profaski. To się nazy-
wa samopostrzał.

>> Gdybym mógł cofnąć czas… robiłbym większość rzeczy
tak samo, ale niektóre bardziej.

>> Moje największe marzenie to… Wielka Polska.
>> Nigdy nie mógłbym… żyć poza Polską.
>> Przepadam za… uszkami i racuchami mojej Mamy.
>> Nie znoszę, gdy… radni uciekają z obrad komisji, gdy

zaczyna się ciekawa dyskusja.
>> Gdy jestem głodny… to zaczynam brać przykład z rad-

nego Jurka Kado; cieszę się, że pracuje nad rzeźbą…

>> Zbigniew Czerwiński
>> ur. 17 marca 1961 r., Rzepin
>> przedsiębiorca, KZ-Inwestor sp. z o.o.
>> wybrany z listy PiS, w okręgu nr 1
>> 9487 głosów
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Po powrocie z tak zwanego
długiego weekendu rzucili-
śmy się do internetu, by nad-
robić zaległości informacyjne.
Na portalu opiniotwórczej po-
noć gazety dowiedzieliśmy się,
że najważniejszym wydarze-
niem tych dni było… ogolenie
sobie nóg przez Ryszarda Gro-
belnego w związku ze startem
w zawodach triathlonowych.
Jako że zaraz była sejmikowa
sesja, chcieliśmy zrobić sobie
(i czytelnikom) na pamiątkę
fotkę wydepilowanych łydek
radnego; niestety, te okazały
się cały czas „przepisowo” za-
słonięte…

przeczytane

Łydki ogolone (lecz zasłonięte).
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Podczas niedawnej sesji ab-
solutoryjnej sejmiku prze-
wodniczący klubu PiS Da-
riusz Szymczak rozpoczął
swoje wystąpienie oceniające
wykonanie regionalnego bu-
dżetu za ubiegły rok tymi
słowami: – Nie chciałbym tu
powiedzieć, że państwo z PO

i PSL rządzicie już 9 lat wo-
jewództwem i może czas był-
by na zmianę…

– „Dobrą zmianę”? – zare-
agował ze swojego miejsca
Leszek Wojtasiak (PO) z za-
rządu województwa.

– Może dobrą, a może lep-
szą – ripostował radny Szym-

czak. A chcąc spuentować,
wypalił: – Ale dobre jest wro-
giem lepszego.

– Nie, nie! To lepsze jest
wrogiem dobrego – z naci-
skiem poprawił go zza stołu
prezydialnego wiceprzewod-
niczący sejmiku Waldemar
Witkowski (SLD-UP).

usłyszane

Podróże kształcą. Okazuje
się, że ta stara prawda doty-
czy nawet bardzo krótkich
podróży – choćby przejścia
korytarzem.

Przemierzając niedawno
rzeczony ciąg komunikacyj-
ny, szliśmy w dość głębokim
zamyśleniu. Wyrwał nas 

z  niego niespodziewanie pod-
niecony głos przechodzącego
obok mężczyzny: – O, Wojtek
jedzie!

Widząc naszą, wyrażającą
wtedy zapewne ciężki i mo-
zolny proces myślowy, minę,
przechodzień pospieszył z wy-
jaśnieniami: – No nie wie

pan redaktor, że na nie „Wojt-
ki” wołają?

Dopiero rzut oka na prze-
jeżdżający za oknem szynobus
Kolei Wielkopolskich pozwolił
nam dokończyć tę układankę:
samorządowy pociąg – imię
nadzorującego transport wi-
cemarszałka Jankowiaka…

nauczone

Jeden z „Wojtków” widziany z okien siedziby samorządu województwa.
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To nie było łatwe „śledztwo”! Bo zaangażowanie samorządu województwa w niedawne centralne obchody 1050. rocz-
nicy Chrztu Polski, no a przede wszystkim powyższe zdjęcie mogły świadczyć o czymś wręcz przeciwnym… W kilku
wiarygodnych źródłach udało nam się jednak potwierdzić, że: wicemarszałkowie Wojciech Jankowiak i Krzysztof 
Grabowski NIE zostaną wkrótce honorowymi członkami Episkopatu Polski; żaden z nich NIE jest wymieniany wśród
faworytów do objęcia zwolnionego niedawno stanowiska nuncjusza apostolskiego w Polsce; papież NIE rozważa 
powrotu do dawnych zwyczajów, by nałożyć na głowy tych dwóch świeckich kapelusze kardynalskie.
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wyśledzone


